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JANUSZ GROSZKOWSKI
Zastępca P rzew odniczącego R ady Państwa PRL

Parę słów z okazji Jubileuszu 
Instytutu Maszyn Matematycznych

Jubileusz Instytutu Maszyn Matematycznych, z okazji 
którego 'kreślę te słowa, nawiązuje wprawdzie do 
jego 15-lecia, lecz — prawdę powiedziawszy — na­
leżałoby sięgnąć myślą w dalszą przeszłość i mówić
o 'Zó-leciu.
Początki Instytutu sięgają bowiem przełomu lat 
1948^49, kiedy to w powstającym wówczas Państwo­
wym Instytucie Matematycznym utworzono Grupę

Aparatów Matematycznych. W skład tej grupy wcho­
dzili wówczas: jej kierownik — dr Henryk Gre­
nie wsk i oraz trzej początkujący inżynierowie — 
Krystyn Bochenek, Leon Łukaszewicz i Romuald 
Marczyński. W niedługim czasie dołączyło się do tej 
gruipy kilka innych osób — Zdzisław Pawlak, Zyg­
munt Sawicki.
Z  tą grupą miałem wówczas liczne kontakty nauko­
we, prowadząc w jej ramach seminarium w latach 
19*50,— 1952 w lokalu dawnego gmachu Warszawskiego 
Towarzystwa Naukowego przy ulicy Śniadeckich 8.
Kontakty te trwały zresztą -nieprzerwanie przez wiele 
lat, gdyż aż do roku 1S67 byłem przewodniczącym 
Rady Naukowej utworzonego później Instytutu. 
Wszystko to upoważnia mnie, jak sądzę, do wypo­
wiedzenia paru wspomnień i refleksji na temat Jego 
historii, obserwowanej przeze mnie najczęściej oso­
biście.
Początek historii maszyn matematycznych w naszym 
kraju wiąże się z -okresem tuż powojennym, gdy przy 
pierwszym ministrze Obrony Narodowej w  Polsce 
Ludowej mairszałku Michale Rola-Żymierskim po­
wstał kilkuosobowy zespół, składający się z profe­
sorów nauk ścisłych i technicznych. Jedną z inicja­
tyw tego zespołu, w którego pracach i ja brałem 
udział było zwrócenie uwagi na rolę zagadnienia 
maszyn matematycznych i na konieczność zapocząt­
kowania w  tym kierunku działań w naszym kraju. 
Utworzenie Grupy Aparatów Matematycznych było 
wynikiem tego działania.
Lata początkowe Grupy Aparatów Matematycznych 
cechowała odwaga i niezrażony niczym optymizm. 
Cóż bowiem chcieliśmy wówczas osiągnąć i co mie­
liśmy do dyspozycji? Wiadome jedynie było, że w 
Stanach Zjednoczonych zbudowano niedawno bardzo 
szybką maszynę matematyczną — zawierającą prawie 
1&'000 lamp elektronowych i będącą szczytowym pro­
duktem amerykańskiej techniki i technologii. Za­
mierzaliśmy osiągnąć coś podobnego, ale po praw-
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A nalizator Rów nań R óżn iczkow ych  A RR  zbu d ow an y w 
1953 r. '

rncocccco: coooooec

K onstruktorzy w ch od zący  w  skład G rupy A paratów  M a­
tem atyczn ych  w  1951 r. — H enryk G reniew skl, Rom uald 
M arczyński, K rystyn B ochenek , Leon Ł ukaszew icz oraz 
M ichał B ochańczyk  (od praw ej d o  lew ej)

dzie nie mieliśmy ku temu żadnych środków — ani 
zaplecza, ani sprzętu, ani technologii, ani wreszcie 
żadnego doświadczenia, a jedynym chyba atutem był 
talent i niespożyte siły młodości ikilku obiecujących 
entuzjastów. Należy się więc uzinanie i  podziw dla 
ówczesnego dyrektora Instytutu ¡Matematycznego — 
prof. dr Kazimierza Kuratowskiego, że podjął się 
w  Instytucie ryzyka takiego przedsięwzięcia i otoczył 
grupę młodych pionierów troskliwą opieką i sprzy­
jającą atmosferą pracy. (Podjęcie tego ryzyka moiało 
dać w przyszłości dobroczynne skutki dla rozwoju 
naszej informatyki.
Początki mie były więc łatwe, a pomimo tego po 
kilku już latach pojawiać się zaczęły pewne osiąg­
nięcia. Pierwszym znacznym sukcesem było zbudo­

wanie, a następnie pomyślna eksploatacja analogo­
wego Analizatora Równań Różniczkowych ARR. Za 
dzieło to przyznana została w roku 1954 Nagroda 
Państwowa II stopnia dla zespołu kierowanego przez 
Leona Łukaszewicza i obejmująca Andrzeja Łazar- 
kiewicza, J. Ławrynowicza, Andrzeja Switalskiego 
oraz Antoniego Ostrowskiego.
Zbudowanie ARR miało, jak sądzę, bardzo poważne 
znaczenie dla dalszych prąc grupy, wykazało bowiem, 
że możliwa była w  tym czasie konstrukcja dość 
pokaźnego urządzenia liczącego, zawierającego kilka­
set lamp elektronicznych i pracującego stabilnie z 
dość wysoką dokładnością. Ponadto, eksploatacja ARR 
zaczęła skupiać wokół siebie wielu utalentowanych 
matematyków, którzy w dalszym rozwoju naszej 
informatyki mieli odegrać niepoślednią rolę.

Pierwsza próba budowy maszyny cyfrow ej EMAL, 
kierowana przez Romualda Marczyńskiego, nie zo­
stała wprawdzie w pełni doprowadzana do końca, 
lecz przyniosła wiele cennego doświadczenia i pozw o­
liła na zgromadzenie kilku utalentowanych specja­
listów maszyn cyfrowych. Miało to potem niemałe 
znaczenie, gdy w początkach 1&56 roku całe siły 
ówczesnego Zakładu Aparatów Matematycznych zo­
stały połączone w jeden zespół z zadaniem ponowie­
nia próby zbudowania maszyny cyfrowej. W rezul­
tacie, w  ciągu zaledwie dwóch lat została zapro­
jektowana, wykonana i uruchomiona pierwsza pol­
ska maszyna cyfrowa X Y Z!

Sukces X Y Z  był, jak sądzę, ważniejszym wydarze­
niem w całej historii polskiej informatyki, gdyż sta­
nowił do,wód, że budowa maszyn cyfrow ych w  kraju 
jest rzeczą zupełnie możliwą. Wywołał on też wkrót­
ce zainteresowanie naszych władz gospodarczych 
maszynami cyfrowym i i przydział poważniejszych 
środków na rozwój tej dziedziny, a ponadto zachęcił 
i inne ośrodki do działania w  podobnym kierunku. 
Łącznie więc, od chwili uruchomienia X Y Z  rozwój 
polskiej informatyki zaczynał nabierać coraz to szyb­
szego tempa.
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D em onstracja SAKO na m iędzynarodow ej k on feren cji w  1961 r. W idoczn i od  praw ej do lew ej — W. M . G łuszkow, 
Szura-Bura, W. M. K uroczk in , S. S. Sobolew , A . W iśniewski

O samym Zakładzie Aparatów Matematycznych (w 
skrócie ZAM ) trzeba powiedzieć z uznaniem, że ¡na 
budowie X Y Z  i dalszych modeli nie zamierzał za­
kończyć swej działalności, lecz z dużym rozmachem 
przystąpił do próby przemysłowego wdrażania swo­
ich osiągnięć. Korzystając z otrzymanych pomiesz­
czeń przy ulicy Krzywickiego, w  ramach ZAM , utwo­
rzono Zakład Produkcji Doświadczalnej Maszyn Ma­
tematycznych, którego nazwa świadczyła o zamierze­
niach. Powołanie tego Zakładu w  Akademii Nauk 
było — bądź co bądź — decyzją śmiałą, lecz w 
ówczesnym układzie niewątpliwie słuszną. Pobudzało 
to do działania i przemysł, który wkrótce potem 
powołał wydział maszyn matematycznych na terenie 
Wrocławskich Zakładów ¡Elektronicznych ELiWRO.
Należy tu odnotować, że znaczna część kadry EL/WTIO 
rozpoczęła wówczas swoją działalność od stażu szko­
leniowego w Instytucie, który nigdy nie odmawiał 
przemysłowi ani żadnej pomocy doraźnej, ani też 
przekazania jakichkolwiek rozwiązań.
Pierwszym poważnym zadaniem Zakładu Doświad­
czalnego Instytutu było seryjne powielanie udosko­
nalonej wersji X Y Z  nazwanej ZA M -2. Były to na j­
dalej zaawansowane maszyny pierwszej generacji w 
naszym kraju, odznaczające się dobrym dopracowa­
niem technologicznym, a co najważniejsze ■— bardzo 
dobrym oprogramowaniem. Pamiętam doskonale wra­
żenie, jakie na międzynarodowej konferencji w War­
szawie w roku 1961 wywarł system automatycznego 
kodowania SAKO na naszych gościach zagranicznych. 
Z tego, co usłyszałem wówczas z ust uczonych ra­
dzieckich tej miary, co akademicy S. L. Sobolew 
oraz M. Głuszkow wynikało niedwuznacznie, że było 
to osiągnięcie w pełni pionierskie w  skali całego 
naszego obozu. W czasach tych więc, dzięki działal­
ności Instytutu, pozycja naszego kraju w informa­
tyce w  stosunku do najbliższych sąsiadów była do­
skonała.
Osiągnięcia na linii X Y Z—ZAM -2 znalazły, jak pa-, 
miętam również wysoką ocenę w kraju, w postaci

X Y Z  — pierwsza polska m aszyna cy frow a  zbudow ana w  
1958 r.

następnej z kolei Nagrody Państwowej II stopnia, 
przyznanej Instytutowi w roku 1964. W skład na­
grodzonego zespołu, obok jego kierownika Leona 
Łukaszewicza wchodzili najbardziej wyróżniający się 
pracownicy Instytutu. Zygmunt Sawicki zasłużył się 
szczególnie jako współautor i kierownik realizacji 
X Y Z  oraz pierwszego egzemplarza ZAM-2 i— w 
przyszłości miał wyróżnić się również przy opraco­
waniu ZAM-41. Antoni Mazurkiewicz został włączo­
ny w skład nagrodzonych jako współautor oraz kie­
rownik realizacji SAKO, reprezentując przy tym 
liczny zespół matematyków Instytutu. Eugeniusz N o­
wak został wyróżniony jako niestrudzony konstruk­
tor bębnów magnetycznych, które pozyskały sobie 
zasłużoną sławę daleko poza granicami naszego kra­
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P rofesorow ie  P olsk iej A kadem ii Nauk z p rof. J. G roszkow skim  l p rof. K. K uratow skim  na czele w  Instytucie M aszyn M ate­
m atycznych  w  1964 r.

ju. Jerzy Rossian oraz Eligiusz Rosolski reprezento­
wali konstruktorów i Zakład Doświadczalny Insty­
tutu, który walnie przyczynił się do sukcesu ZAM-2. 
W skład nagrodzonego zespołu weszli ponadto: Sta­
nisław Kowalski, Stanisław Majerski, Krzysztof M o­
szyński, Jerzy Swianiewicz oraz Tadeusz Żemła. 
Został nagrodzony również ,Władysław Ciastoń (z in ­
nym zespołem) za opracowanie technologii ferrytów, 
co było wówczas pionierskim sukcesem technologicz­
nym.

Wspominając czasy X Y Z  nie sposób zapomnieć, że 
na jej bazie powołano Biuro Obliczeń i Progra­
mów — pierwszy w Polsce ośrodek obliczeniowy 
wykorzystujący maszynę cyfrową. Ośrodek ten, k ie­
rowany dłuższy czas przez Krzysztofa Moszyńskiego, 
kształcił pierwszych użytkowników maszyn cyfro­
wych w Polsce.

W tym czasie rozpoczęto ¡również rozwijać w Insty­
tucie pionierskie wówczas zastosowania maszyn cy fro ­
wych do sterowania obiektami i przetwarzania da­
nych. W tym ostatnim zakresie duże zasługi położył 
zespół kierowany przez Jana Wierzbowskiego. Ini­
cjowanie tego ¡rodzaju prac w  Instytucie, będące 
wyrazem oceny oprogramowania —> jako nieodzow­
nego uzupełnienia sprzętu, świadczy 'bardzo pochleb­
nie o dojrzałości ówczesnej kadry i kierownictwa 
Instytutu.

Rozwijający się dynamicznie ZAM przekształcony zo­
stał w roku 1962 w IMM 'PAN. 'W związku z tym 
wydarzeniem chciałbym jeszcze iraz wymienić naz­
wisko Leona Łukaszewicza, współtwórcy i wielo­
letniego dyrektora tej placówki. Jego umiejętność 
organizowania pracy naukowej, własne zdolności 
twórcze pełne oddania się prowadzonym sprawom, 
przyczyniły się walnie, moim zdaniem, do ówczes­
nych i późniejszych sukcesów Instytutu.

W ramach specjalnej Uchwały Rządu z roku 1961 
powierzono instytutowi opracowanie nowoczesnej 
maszyny do przetwarzania danych, która miała być

następnie powielana seryjnie przez przemysł. W ten 
sposób powstał projekt rodziny maszyn ZAM  obej­
mujący cały szereg modeli .— od minikomputera 
ZAM-11 do maszyny najbardziej rozwiniętej — 
ZAM -51.

Oceniając to dzisiaj sądzę, że było to rozwiązanie 
bardzo ¡nowoczesne, wyprzedzające o wiele lat więk­
szość .rozwiązań krajowych oraz wiele zagranicznych. 
Prototyp ZAM-41 przeszedł w roku 1966 wszelkie 
próby komisyjne i stał się najlepiej oprogramowaną 
maszyną opracowaną w kraju, przewyższając pod 
tym względem irówmież wiele maszyn sprowadzanych 
do nas z zagranicy. W oprogramowanie to wchodził 
na przykład system operacyjny OS/141, opracowany 
pod kierunkiem Jerzego Swianiewicza i uwzględnia­
jący wieloprogramowość maszyny ZAM-41, system 
operacyjny TRAN, przystosowany do pracy w czasie 
realnym i opracowany przy współpracy z Andrzejem 
Janickim z Instytutu Technicznego 'Wojsk Lotniczych 
oraz translator języka COBOL, opracowany przez 
zespół Jana Borowca i Andrzeja Wiśniewskiego.

Z wielu innych języków zrealizowanych ma tej m a­
szynie należałoby wymienić opracowany w  Instytucie 
EOL, figurujący w aktualnych spisach światowego 
dorobku w dziedzinie programowania.

Maszyna KAM-41 była produkowana przez Zakład 
Doświadczalny Instytutu, spełniając jednocześnie 
pionierską rolę jako przez dłuższy czas jedyna kra­
jowa maszyna ;do przetwarzania danych. Sądzę, że 
gdyby była produkowana przemysłowo na większą 
skalę, z powodzeniem mogłaby zaspokoić większość 
naszych potrzeb krajowych iw tym zakresie, aż do 
■czasu przejścia na maszyny Jednolitego Systemu.

Pisząc o osiągnięciach Instytutu w  zakresie sprzętu 
musiałbym podać jeszcze długą ich listę, jak pamięci 
taśmowe, zespoły drukarek wierszowych i wiele, 
wiele innych. Lista inie wymienionych przeze mnie 
osiągnięć w zakresie oprogramowania byłaby też



chyba bardzo długa. Wszystkie te prace, zwłaszcza 
mniej znane mi osobiście osiągnięcia najnowsze, zo­
staną na pewno właściwie uhonorowane w ramach 
Jubileuszu.
Ograniczam się więc tutaj do wyrażenia sumarycz­
nego poglądu, że osiągnięcia rzeczowe Instytutu i w y ­
kształcona w nim kadra przyczyniły się w  sposób 
niezmiernie istotny do rozwoju przemysłu inform a­
tycznego i zastosowań informatyki w Polsce.
Przechodząc do innych refleksji — to historia Insty­
tutu, a chyba i całej naszej informatyki, nie zawsze 
szła linią prostą. Przykładowo, maszyny opracowy­
wane przez Instytut, jak ZAM-2 lub ZAM-41, w y­
przedzające w s-woim czasie inne rozwiązania kra­
jowe, nie były ostatecznie produkowane przez prze­
mysł. Odnoszę wrażenie, że zwłaszcza w przypadku 
ZAM-41, stało się to ze znaczną szkodą dla infor­
matyki krajowej.
Druga sprawa — to przeniesienie Instytutu w roku 
1963 z Polskiej Akademii Nauk do Urzędu Pełno­
mocnika Rządu do spraw Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej, co miało zapewnić Instytutowi odpo­
wiednią opiekę i ściślejsze powiązanie z przemysłem. 
Nadzieje te, moim zdaniem, nie zostały spełnione,

natomiast odebranie Instytutowi możliwości sw obod­
nego działania i brak właściwej opieki nad młodą 
wówczas kadrą Instytutu ¡przyniosły Raczej nieko­
rzystne rezultaty wszystkim zainteresowanym. M e­
chanizmy tych spraw, muszę przyznać, nigdy nie 
były dla mnie całkiem jasne, pomimo, że .byłem w 
owym czasie Prezesem Polskiej Akademii Nauk.
Na zakończenie tych kilku refleksji z natury rzeczy 
tak bardzo fragmentarycznych, chciałbym przekazać 
Instytutowi i jego obecnemu, nowemu Kierownictwu 
kilka życzeń.
Rozpocznę więc od życzenia, aby w rozwoju infor­
matyki w Polsce Instytut -odgrywał nadal rolę do­
niosłą, mając w ramach przemysłu jasno określone, 
doniosłe zadania. Pracę codzienną w Instytucie po­
winien cechować entuzjazm, jak w czasach jego 
pionierów, połączony z doświadczeniem, nabytym na 
długiej i trudnej drodze ćwierćwiecza. Kadra nau­
kowa i inżynieryjna Instytutu, mając za sobą tyle 
znakomitych wyników powinna nadal pomyślnie się 
rozwijać — osiągając coraz tc nowe sukcesy. I — co 
może najważniejsze — praca codzienna w Instytucie 
powinna przynosić wszystkim jego pracownikom sa­
tysfakcję i poczucie dumy z powodu uczestniczenia 
w ważnych dla Naszego Państwa przedsięwzięciach.



JAN KACZMAREK
M inister Nauki, Szkoln ictw a W yższego i T echniki 
Sekretarz N aukow y PAN

Rozwój nowych dziedzin inauki wymaga zazwyczaj 
współpracy ludzi z różnych dyscyplin i środowisk 
naukowych. Do dziedzin takich należy niewątpliwie 
informatyka. Rozwiązanie jej problemów wymaga 
współpracy matematyków, elektroników, fizyków, 
mechaników, automatyków, ekonomistów oraz przed­
stawicieli wielu innych specjalności.
Było więc wielką zasługą jubilata — Instytutu Ma­
szyn Matematycznych — początkowo placówki Pol­
skiej Akademii Nauk, że potrafił zintegrować wiedzą 
i zapał tak różnorodnego zes.połu i zafascynować 
wszystkich tak mało znanymi wówczas elektronicz­
nymi maszynami matematycznymi.
Ułożenie form  współpracy takiego zespołu było na 
owe czasy rozwiązaniem niemal unikalnym. Udało 
się to pomyślnie osiągnąć głównie dzięki temu, że 
całemu zespołowi przyświecał wspólny, jasno okreś­
lony cel. Była nim budowa pierwszych krajowych 
¡maszyn matematycznych, pierwsze ich zastosowania, 
a ¡następnie — zapoczątkowanie przemysłu inform a­
tyki w Polsce.
Dzisiaj po 15 latach działalności Instytutu można 
stwierdzić, że cel tan został z powodzeniem osiąg­
nięty. Początkowo nauka polska otrzymała od In­
stytutu pierwsze komputery, z historycznym już dzi­
siaj X Y Z na czele. Następnie Instytut zaczął powie­
lać opracowane przez siebie maszyny, inicjując tym 
samym erę przemysłu informatyki w  Polsce. 
Produkowane przez Instytut maszyny ZAM-2, a na­
stępnie ZAM-41 odegrały rolę pionierską i dobrze 
się przysłużyły krajowej informatyce. Obok udanej 
konstrukcji i dobrej technologii odznaczały się one 
świetnym oprogramowaniem, zawierającym — obok 
powszechnie przyjętych języków międzynarodowych
— również oryginalne rozwiązania polskiej myśli 
naukowej, jak na przykład języki SAKO i EOL. 
Produkowanie maszyn przez Instytut stanowiło do­
bry początek, lecz nie docelowe rozwiązanie tego 
zagadnienia. Szczególną zasługą Instytutu jest więc 
to, że z chwilą podjęcia decyzji utworzenia zakładów 
przemysłowych, Instytut pospieszył im z pomocą. 
Pomoc ta była najczęściej niezbędnie potrzebna i 
przyspieszyła rozwój naszego przemysłu informatycz­
nego, nieraz o wiele lat.
Pierwszy w Polsce ośrodek obliczeniowy, zorganizo- . 
wany przez Instytut w roku ‘1959 na bazie XYZ, 
przystąpił do systematycznego rozwiązywania próbie- ■*-'

mów zastosowań tych maszyn. Cennym rezultatem 
tej działalności, było wyszkolenie dość licznej kadry 
użytkowników, która przyczynia się do zwiększania 
zastosowań oraz także do dalszego rozwoju infor­
matyki w naszym . kraju.
Za to wszystko wyrażamy wielkie uznanie i wdzięcz­
ność twórcom Instytutu, jego kierownikom i auto­
rom osiągnięć, radzie naukowej oraz wszystkim by­
łym i obecnym pracownikom Instytutu.
Dzisiaj zarówno przemysł informatyki, jak i za­
stosowania maszyn są już u nas daleko rozwinięte 
i posiadają własne, coraz lepsze zaplecze maukowo- 
-techniczne. Wobec tego, rola Instytutu w naszej 
informatyce rysuje się już inaczej.
Badania, wynikające z nich nowe konstrukcje, tech­
nologie i inne opracowania powinny być w  Instytu­
cie podporządkowane perspektywie, już dziś rzucając 
światło na to, co 'będzie robił przemysł jutro. Po­
dobnie w dziedzinie zastosowań — prace Instytutu 
nad systemami cyfrowymi powinny wyprzedzać to 
wszystko, co  już obecnie znajduje się w  zastosowaniu 
użytkowników.
Mając zaś wszechstronnie doświadczoną kadrę In­
stytut powinien być ekspertem zarówno tego, co się 
robi obecnie, jak i tego, co planujemy na przyszłość. 
A trzeba przypomnieć, że zadania naukowo-badaw­
cze w informatyce mamy poważne. Przewidzieliśmy 
do rozwiązania 5 węzłowych problem ów naukowo­
-technicznych i gospodarczych dotyczących wyłącznie 
informatyki oraz 20 problemów innych, zawierających 
informatykę, jak o  swój składnik istotny. Opieka nad 
wieloma z tych zagadnień, czynny i twórczy w nich 
udział, inicjowanie nowych tematów badań, oceina 
bieżących osiągnięć i prognozowanie na przyszłość
—  wszystko to powinno się odbywać przy aktywnym 
udziale Instytutu. Jego działalność zmierzać powinna 
w tym zakresie do integrowania zamierzeń i działal­
ności placówek akademickich, biur rozwojowych i 
ośrodków użytkowników.
Pamiętajmy też, że sprawą szczególnie istotną jest 
wiązanie tych wysiłków z Jednolitym Systemem EMC, 
będącym wyrazem dobrze rozumianej integracji i 
wspólnoty interesów krajów RWPG.
Z tym ściśle Wiąże się niemniej ważne zadanie zbu­
dowania w kraju jednolitego Krajowego Systemu In­
formatycznego i jego integralnych części składowych: 
ogólnopaństwowych systemów informatycznych w  za­
kresie zarządzania i planowania, systemów inform a­
cyjnych i decyzyjnych, sterowania procesami tech­
nologicznymi i produkcyjnymi, a także automatyzacji 
prac obliczeniowych i przetwarzania danych.
Rozwó.i i dostosowanie dla tych celów  maszyn i urzą­
dzeń informatycznych będzie miało rozstrzygające 
znaczenie dla zrealizowania zadań 5-letniego pro­
gramu rozwoju informatyki w  Polsce.
Wielkie znaczenie także mieć będzie zawsze rozwój 
kadry naukowej Instytutu. Przypada jej, obok in­
nych zadań, również wielka rola szkoleniowa. Insty­
tut, skupiając się na badaniach i dydaktyce naj­
wyższego poziomu, powinien być aktywnym ośrod­
kiem propagującym najnowsze osiągnięcia myśli nau­
kowej. Wyrazem tego ¡powinno być m.in. uczestni­
czenie wybitnych twórców i realizatorów nowych 
rozwiązań i osiągnięć w procesie dydaktycznym w 
szkołach wyższych.
Wielu użytkowników komputerów oczekuje od In-' 
stytutu opieki nad swoimi doktorantami, ciągłego 
doskonalenia w zakresie informatyki wymagaja w y­
kładowcy różnych kursów i uczelni. Dla nich trzeba 
tworzyć okresowe, kontraktowe miejsca pracy i staże. 
Wskazuiąc nową trudna i odpowiedzialną — ale rów ­
nocześnie ambitną i ważną — role Instytutu chciał­
bym przekazać jego kadrze życzenia dalszych jeszcze 
większych sukcesów, oraz pełnej satysfakcji osobistej 
i uznania SDołecznego za ważną pracę dla rozwoju 
.naszego kraju.



TADEUSZ WRZASZCZYK
M inister P rzem ysłu  M aszynow ego

Początki polskiego przemysłu komputerowego koja­
rzą się nieodłącznie z działalnością Instytutu Maszyn 
Matematycznych. Jeszcze jako placówka Polskiej 
Akademii Nauk przystąpił on do seryjnego powie­
lania swoich maszyn, wykazując tym samym, że 
produkcja tak trudnych i skomplikowanych urzą­
dzeń, jak komputery, jest u nas w pełni realna. 
Maszyny Z AM -2, wytwarzane przez Instytut od roku 
1960, szybko osiągnęły dobry poziom konstrukcyjny 
i technologiczny. Na podobną ocenę zasługują pro­
dukowane później maszyny Z  AM -41, stanowiące 
szczytowe osiągnięcie nowej rodzimej myśli nauko­
w ej i konstrukcyjnej w dziedzinie maszyn do prze­
twarzania danych. ¡Swoją architekturą logiczną i o ­
programowaniem nie ustępowały one wielu rozwią­
zaniom zagranicznym, a pomimo, że niezbyt liczne, 
odegrały pionierską rolę w wielu dziedzinach zasto­
sowań komputerów w naszym kraju.

Na produkowaniu maszyn u siebie nie ograniczała 
się jednak ^przemysłowa”  działalność Instytutu. 
Trzeba podkreślić tutaj z .uznaniem, że Instytut nie 
szczędził nigdy pomocy jednostkom, dla których pro­
dukcja przemysłowa była zasadniczym powołaniem. 
W  szczególności, w początkowym okresie działalno­
ści wrocławskiego ELiWRO Instytut pośpieszył temu 
Zakładowi z niezmiernie cenną pomocą, kształcąc 
jego kadrę na wielomiesięcznych stażach. Przekazana 
dokumentacja szeregu opracowań, w tym również 
całych maszyn, przyśpieszyła istotnie start konstruk­
torów wrocławskich.
IW następnych latach Instytut przekazał do różnych 
ośrodków przemysłowych dalsze opracowania, jak na 
przykład pamięci bębnowe, taśmowe, ferrytowe oraz 
wiele urządzeń wejścia i wyjścia. Opracowania te

wykonane były z reguły z pełnym zachowaniem za­
sad sztuki inżynierskiej, dzięki czemu szybko wcho­
dziły do produkcji i dawały pokaźne korzyści gospo­
darcze. W niektórych przypadkach, na przykład gło­
wic magnetycznych, opracowania przekazywane były 
wraz z wysoko wykwalifikowaną kadrą, co okres „od 
pomysłu do przemysłu” skracało do zupełnego m ini­
mum. Jestem przekonany, że przykłady te, tak liczne 
w historii Instytutu, mogą stanowić godny naślado­
wania wzorzec racjonalnej współpracy ośrodka nau­
kowego z przemysłem.
Jubileusz piętnastolecia Instytutu Maszyn Matema­
tycznych zbiega się z wysiłkami wzmożenia tempa 
produkcji środków informatyki. Sytuacja jest jednak 
teraz zupełnie inna, niż przed 15 laty. Przemysł 
stworzył już własne ośrodki rozwojowe, często przy 
pomocy Instytutu, przejmując stopniowo sprawy kon­
strukcji i technologii produkowanych przez siebie 
wyrobów. Jest to prawidłowość historyczna, logiczny 
rozwój wypadków. To, co się zaczynało w  ośrodku 
akademickim, przechodzi obecnie do laboratoriów 
producentów.
Skoro więc sytuacja zmieniła się tak poważnie, co 
teraz powinno być domeną działalności Instytutu? 
Prace naukowe Instytutu powinny torować drogę 
pracom rozwojowym producentów, a więc Instytut 
powinien prowadzić prace perspektywiczne, wyprze­
dzające to, czym obecnie zajmuje się przemysł. 
Dotyczy to nie tylko sprzętu, lecz również oprogra­
mowania i całych złożonych systemów, opartych o 
maszyny cyfrowe. Dawne tradycje Instytutu, jako 
pioniera postępu, powinny napawać nas optymizmem, 
że podoła on temu zadaniu.
Zgodnie z uchwałą VI Zjazdu PZPR dynamicznie 
rozwija się informatyka polska.

Przełomowym momentem w rozwoju polskiej elek­
troniki i informatyki jest podjęcie produkcji maszyn 
matematycznych Jednolitego Systemu RIAD, reali­
zowanego w  ramach RWPG. Produkcja maszyn m a­
tematycznych wzrasta w tym 5-leciu ponad 12-krot- 
nie. Rozpoczęciem produkcji maszyn systemu RIAD 
zamknęliśmy długo trwający okres dyskusji na te­
mat modelu komputeryzacji kraju.
Otwierają sią tym samyim nowe perspektywy, nie 
tylko dla producentów środków informatyki, ale i 
dla ich zaplecza. Wzbogaca się ono u nas ostatnio
o wiele nowych placówek, nie tylko akademickich. 
Coraz liczniejsi użytkownicy komputerów organizują 
resortowe i branżowe centra informatyki. W prze­
myśle, obok Ośrodka Badawczo-Rozwojowego MERA- 
-ELWRO, powołane będą wkrótce inne branżowe 
ośrodki rozwojowe. iW tej sytuacji Instytutowi Ma­
szyn Matematycznych, jednostce zasłużonej i dyspo­
nującej wszechstronnie doświadczoną kadrą, przypa­
da jeszcze jedna rola. Instytut, niezależnie od reali­
zacji własnych zadań, stanowić powinien pomost łą­
czący wszystkie placówki naukowe informatyki z 
producentami jej maszyn i urządzeń.
Pomyślność w realizacji tych wszystkich zadań sta­
nowi m oje życzenie wobec Jubilata.
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Osiągnięcia Instytutu Maszyn Matematycznych 
w oprogramowaniu i zastosowaniach 
maszyn cyfrowych

W  artykule przedstawiono rozw ój oprogram ow ania 
kom puterów  X Y Z , ZAM -2 i ZAM-41 skonstruow a­
nych w  Instytucie M aszyn M atem atycznych. P rzed­
staw iono rów nież działalność Instytutu w  dziedzinie 
zastosowań m aszyn cy frow ych

ROZWÓJ OPROGRAMOWANIA MASZYN 
CYFROWYCH

W Instytucie Maszyn Matematycznych, a przed jego 
powołaniem — w  Zakładzie Aparatów Matematycz­
nych Instytutu Matematycznego PAN, prowadzono 
w szerokim zakresie prace w dziedzinie oprogramo­
wania maszyn cyfrowych. Przebieg tych prac ¡można 
podzielić ina cztery etapy:
® Maszyna X Y Z  .i ZAM-2
• Maszyna ZAM-3 i 1ZAM-21 ALFA 
® Maszyna ZAM-41 
® Oprogramowanie III generacji.

XYZ i ZAM-2

Oprogramowanie -tych maszyn nastręczało trudności, 
głównie z trzech powodów:
— braku doświadczonej ikadry
— trudności technicznych, związanych z modelowym 
•charakterem X Y Z  'i prototypowym charakterem 
ZAM -2
— małej pojemności pamięci i niewielkiej szybkości 
maszyn.
Niemniej jednak można uznać, że w oprogramowaniu 
tych maszyn osiągnięto sukces. Zapewniono miano­
wicie łatwy sposób korzystania z maszyn X Y Z  i

ZAM -2 szerokiemu gronu użytkowników, nie będą­
cych specjalistami w dziedzinie maszyn cyfrowych. 
Osiągnięto ten cel przez właściwy dobór elementów 
oprogramowania i właściwe ich powiązanie, przyj­
mując następujące wytyczne:

— komunikację niespecjalistów z maszyną zapewnia 
język programowania wyższego szczebla
— pełne wykorzystanie maszyny przez specjalistów 
•umożliwia język symboliczny
— język wyższego szczebla i język symboliczny tw o­
rzą jeden system
— z programów bibliotecznych można korzystać, za­
równo w  języku symbolicznym, jak w  języku wyż­
szego szczebla.
W myśl tych wytycznych, ina maszynie X Y Z  zreali­
zowano:
— system operacyjny (bardzo prosty, ale skuteczny)
— język symboliczny SAS
— język wyższego szczebla SAKO, opracowany w 
Instytucie i zawierający cały szereg oryginalnych 
wówczas rozwiazań, np. operacji logicznych na sło­
wach binarnych i rozbudowany system procedur
— obszerną bibliotekę programów.
Starano się uzyskać możliwie dużą efektywność 
translatorów, co nie było rzeczą łatwą do osiągnięcia.
Można stwierdzić, że udana konstrukcja oprogramo­
wania dla maszyn X Y Z  i ZAM-2 była efektem prze­
kształcenia się początkującej kadry w kadrę ina 
poziomie światowym. 'Nie jest chyba też przesadą 
stwierdzenie, że w tym czasie w  skali .krajów obozu 
socjalistycznego, język ISAKO był rozwiązaniem pio­
nierskim, a ZAM -2 — najlepiej oprogramowaną m a­
szyną.

JAN BOROWIEC 
ANTONI MAZURKIEWICZ 
JAN WIERZBOWSKI
Instytut M aszyn M atem atycznych 
W arszawa

681.322.004.14.06”311”:061.6(438)
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Były to maszyny szybsze o rząd wielkości od po­
przednich, o nowoczesnej organizacji, lecz o stosun­
kowo małej pamięci, o modelowym charakterze. Dla 
maszyn tych nie konstruowano oprogramowania 
użytkowego; skonstruowane oprogramowanie miało 
na celu opanowanie i sprawdzenie (metod konstrukcji 
systemów operacyjnych dla maszyn wieloprogramo- 
wych.
Zadanie to zrealizowano wykonując:
— system operacyjny, uwzględniający przerwania i 
złożony system wejścia-wyjścia
—. język symboliczny (dla dalszych prac mad opro­
gramowaniem)
— narzędzia programowe takie, jak np. symulatory
— prototyp translatora języka ALGOL.
Wobec decyzji o przystąpieniu do konstrukcji ma­
szyny 'ZAM-41, różnej pod względem organizacji od 
maszyn ZAM-3 i ZAM-21, dalszych prac nad opro­
gramowaniem nie kontynuowano, przystąpiono na­
tomiast ze stosunkowo bogatym doświadczeniem do 
oprogramowania maszyny ¡ZAM-41.

ZAM-3 i ZAM-21 ALFA

ZAM-41

Jest to maszyna zbliżona do omawianych poprzednio, 
lecz o dwukrotnie większej pamięci d znacznie bar­
dziej rozbudowanym systemie wejścia-wyjścia. Opro­
gramowanie tej maszyny wymagało przekroczenia 
pewnego progu trudności — do trudności koncepcyj­
nych dołączyły się ibowiem trudności organizacyjne, 
wynikające ze zwiększonej skali przedsięwzięcia.
Najbardziej złożonym, a zarazem podstawowym za­
gadnieniem, które trzeba było rozwiązać, była kon­
strukcja systemu operacyjnego.
Jedna z istotnych trudności 'wynikła z założenia, że 
konstruowany system operacyjny ma być dostoso­
wany do różnych konfiguracji maszyny. Niewątpli­
wym osiągnięciem na tym polu była oryginalna kon­
cepcja generacji systemów oprogramowania, zasto­
sowana w systemie SO 141. System ten, stanowiący 
fundament dalszego oprogramowania maszyn, umoż­
liwia wieloprogramowość, łatwy dostęp do różnorod­
nych urządzeń w e-w y oraz „dopasowanie się” do 
aktualnej konfiguracji maszyny.
Dla ZAM-41 utworzono dwa języki symboliczne: je ­
den przeznaczony dla konstruktorów oprogramowa­
nia >— PJEG, drugi — dla użytkowników nie zwią­
zanych z budową oprogramowania — SAS-41. Liczne 
możliwości gospodarki pamięcią, przechodzenia od 
kompilacji do obliczania i odwrotnie oraz gospodarki 
częściami programu tworzą z języka PJEG bardzo 
dobre narzędzie do konstruowania oprogramowania. 
Język SĄS, z rozbudowanym aparatem makrodefi- 
nicji i tworzenia stałych, jest podstawowym narzę­
dziem tworzenia biblioteki progralmów.
Wśród języków wyższego szczebla, których transla­
tory zostały opracowane dla ZAM-41 wymienić na­
leży:
•  COBOL — język do przetwarzania danych
• ALGOL 60 — język do obliczeń numerycznych
• SAKO — język do obliczeń numerycznych
• CEMMA — język do symulacji procesów ciągłych
• ZAM  GPSS — język do symulacji procesów 
dyskretnych
•  ASTEK —  język opisu i obróbki statystycznej 
danych
• EOL — język do przetwarzania informacji teksto­
wej.
Zrealizowanie języka COBOL dla maszyny ZAM-41 
uznać należy za duże osiągnięcie Instytutu — znów 
pionierskie w skali naszego obozu —  świadczące o 
dojrzałości kadry zajmującej się oprogramowaniem, 
jak i o właściwej organizacji pracy nad tym trans­
latorem. Zrealizowano niemal pełny podzbiór CO- 
BOL-u, a wprowadzenie ograniczeń wynikło jedynie

ze względów technicznych. Język ten, jak wiadomo, 
jest przeznaczony do programowania .problemów 
administracyjnych i ekonomicznych.
Język ALGOL zrealizowano w pełnej wersji. Biorąc 
pod uwagę międzynarodowy charakter tego języka, 
realizacja ta zapewnia wykorzystanie wielu publi­
kowanych algorytmów.
Realizacja języka SAKO daje z jednej strony bar­
dzo efektywne narzędzie do wykorzystania maszyny, 
a z drugiej strony zapewnia ciągłość niemałego do­
robku programowego, uzyskanego podczas eksploa­
tacji maszyny ZAM-i2.
Języki CEMMA i ZAM GPSS są językami specja­
lizowanymi. Język CEMMA jest przeznaczony do sy­
mulacji procesów ciągłych, zaś GPSS — do symulacji 
procesów dyskretnych, przy uwzględnieniu uwarun­
kowań czasowych. Oba tę języki stanowią podstawę 
dla zastosowań ZAM-41, które mogły być realizo­
wane przez wcześniejsze maszyny tylko w ograni­
czonym zakresie.
Język EOL służy do operacji na tekstach. Może on 
być używany mp. do pisania translatorów, do pro­
gramowania analitycznych przekształceń wyrażeń, (np. 
symboliczne różniczkowanie) itp. Język ten, opraco­
wany pierwotnie w . Instytucie, został następnie prze­
niesiony na maszyny IBM i doczekał się pewnej 
popularności na terenie Stanów Zjednoczonych. Zo­
stał on wymieniony w spisie światowego dorobku 
w dziedzinie języków programowania, opublikowa­
nym w jubileuszowym numerze Stowarzyszenia In­
formatyków Almerykańskich ACM.
Na najwyższym piętrze systemu oprogramowania 
ZAM-41 znajdują się systemy OPUS {specjalnie zor­
ganizowana biblioteka programów do przetwarzania 
danych) oraz biblioteka programów numerycznych. 
Ich elegancka koncepcja i łatwość dostosowywania 
do różnorodnych problem ów praktyczmych czynią 
maszynę ZAM-41 nie tylko sprawnym, ale i wy­
godnym narzędziem do przetwarzania informacji.
Warto podkreślić, że modułowa organizacja całego 
oprogramowania maszyny ZAM-41 stanowi now o­
czesne rozwiązanie, zapewniające użytkownikom łat-we 
wykorzystanie i rozwijanie tego oprogramowania. 
Celowi temu służą również liczne wydawnictwa IMM 
na temat oprogramowania ZAM-41.

Prezes R adzieckiej Akadem ii Nauk pro£. M. K ieldysz pod ­
czas w izyty  w Instytucie pisze program  w języ k u  SAKO 
dla m aszyny 2A M -2 U964 r.)
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ROZWÓJ ZASTOSOWAŃ KOMPUTERÓW

Od początku swojej działalności Zakład Aparatów 
Matematycznych, a następnie Instytut Maszyn Mate­
matycznych, dużą wagę przywiązywał do zastosowań 
maszyn cyfrowych. Szczególną rolę odgrywały te 
komputery, których istnienie było nierozerwalnie 
związane z Instytutem. Wieloosobowe zespoły ludzi 
stale śledziły stan i rozwój zastosowań komputerów 
w Polsce i na świecie, prowadziły naukowe badania 
z tego zakresu oraz realizowały i wdrażały kon­
kretne systemy zastosowań dla użytkowników i u 
użytkowników.
Celem tych prac było m.in. wyszkolenie własnej 
kadry, inicjowanie nowych rozwiązań, weryfikacja 
sprzętu i oprogramowania, stworzenie pomostu (mię­
dzy użytkownikiem a producentem maszyn itp. 
Trudno nawet ustalić hierarchię tych celów, warto 
jednak o każdym z nich powiedzieć parę słów.

Szkolenie kadry

Kiedy w Instytucie rozwijały się prace nad zasto­
sowaniami komputerów, nie było w Polsce żadnych 
kursów, na któ-rych można by przeszkolić kadrę in­
stytutową. Nie było również żadnych wzorców, które 
można by naśladować, a dostępna literatura na temat 
zastosowań była bardzo uboga.
Jedyną drogą 'było więc rozwijanie badań nad za­
stosowaniami i przy tej okazji — wyszkolenie kadry. 
Wyniki tego działania były ¡rzeczywiście pozytywne. 
Wiele wydanych książek i artykułów, tłumaczeń i 
opracowań w zakresie zastosowań komputerów wy­
szło spod pióra pracowników IMM. Prowadzili oni 
również wiele kursów na temat zastosowań, a wielu 
pracowników Instytutu przeszło do innych instytucji, 
wykorzystując tam nabytą wiedzę i doświadczenie.

Inicjowanie nowych rozwiązań

Realizowane w Instytucie zastosowania z reguły mia­
ły charakter twórczy. Najczęściej podejmowano te­
matykę, której w Polsce nikt nie opracowywał, a 
która w danych warunkach 'była ważna. Nie zawsze 
zdajemy sobie sprawę z faktu, że wiele spośród 
aktualnych dzisiaj rozwiązań wzorowano na doświad­
czeniach IMM. Wystarczy tu przypomnieć zorgani­
zowanie pierwszego w Polsce usługowego ośrodka 
obliczeniowego, prace nad systemami przetwarzania 
i wyszukiwania tekstów, prace nad typizacją syste­
mów przetwarzania danych i wiele innych.

Weryfikacja sprzętu i oprogramowania

Każdy poważny producent maszyn cyfrowych pro­
wadzi badania wytworzonego sprzętu. Podobnie po­
stępowano w IMM sprawdzając, czy produkowane 
komputery oraz ich oprogramowanie zostały popraw­
nie zaprojektowane i wykonane. W tym celu zreali­
zowano różne przykłady zastosowań, wczytano setki 
tysięcy kart, sortowano setki tysięcy pozycji, wyko­
rzystywano i obciążano różne moduły maszyn, aby 
sprawdzić ich działanie. Podobnie — dla celów  za­
stosowań wykorzystano różne języki programowania. 
Wynikiem tej weryfikacji było dokonanie szeregu 
modyfikacji, zarówno w rozwiązaniach technicznych, 
jak i programowych.

Użytkownicy a producenci maszyn cyfrowych

Instytut utrzymywał stały i ibardzo ścisły kontakt 
z użytkownikami komputerów. Cel tych związków 
był dwojaki: po pierwsze chodziło o zrozumienie 
potrzeb użytkownika i uwzględnianie ich przy pro­
jektowaniu nowych rozwiązań technicznych i pro­
gramowych, po drugie — o udzielanie użytkowni­
kowi pomocy w stosowaniu elektronicznej techniki 
obliczeniowej. Pomoc ta polegała na udzielaniu kon­
sultacji co do zakresu zastosowań, wyboru sprzętu, 
metod programowania, zmian organizacyjnych, zwią­
zanych z nową techniką.
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Dla osiągnięcia tych celów w Instytucie samodzielnie 
opracowano wiele konkretnych zastosowań z dzie­
dziny obliczeń numerycznych, zagadnień optymali­
zacyjnych i zastosowań dla celów zarządzania.
Wymiernym wynikiem osiągnięć było m.in. opraco­
wanie dla poszczególnych rodzajów maszyn biblio­
teki programów. Szczególnie bogatą bibliotekę zrea­
lizowano dla maszyny ZAM -2 (opisy w  wersji pol­
skiej i niemieckiej) i ZAM-41.

Jest niewątpliwym faktem, że tak szerokiego za­
kresu prac nad zastosowaniami nie prowadził żaden 
z istniejących w Polsce ośrodków. Wystarczy przy­
toczyć, że zajmowano się np. równaniami różniczko­
wymi i listą płac, wartościami własnymi macierzy 
i gospodarką materiałową, metodami sieciowymi i 
przetwarzaniem tekstów, układaniem rozkładów jaz­
dy i opracowaniem ankiet. Pełna lista realizowanych 
zastosowań byłaby zbyt obszerna, aby ją tu podawać. 
Warto jednak podsumować ten okres rozwoju zasto­
sowań przypomnieniem niektórych faktów.

Zastosowania numeryczne

Rozwój zastosowań numerycznych jest przede wszy­
stkim związany z pierwszą połową lat sześćdziesią­
tych i działającym w ramach Instytutu Biurem Obli­
czeń i Programów (tzw. BOPem). Biuro to było 
pierwszym polskim ośrodkiem obliczeniowym w ypo­
sażonym w elektroniczną maszynę cyfrową. W po­
czątkowym okresie BOP działało w  oparciu o pierw­
szą polską maszynę X YZ. Później zainstalowano po­
dobną, ale dającą nieco więcej możliwości maszynę 
ZAM-2.

Mimo ograniczonych środków technicznych i pro­
gramowych, w BOP realizowano zadania z zakresu 
algebry liniowej, równań różniczkowych i całkowych, 
programowania liniowego d wielu innych dziedzin 
zastosowań matematyki. Warto również przypomnieć 
tablicowanie różnych funkcji. Praca ta związana 
była z wyprowadzeniem z maszyny dużej liczby 
wyników, co przy braku w owym czasie szybkich 
urządzeń drukujących było bardzo trudnym zada­
niem. O randze prowadzonych prac może świadczyć 
fakt, że I Krajowe Sympozjum na temat numerycz­
nego rozwiązania równań różniczkowych zostało zor­
ganizowane przez BOP.

Zagadnienia sieciowe i organizacyjne

Prace nad zastosowaniami metod sieciowych i opty­
malizacyjnych były w  Instytucie zawsze mocno akcen­
towane i rozwijane. Opracowano wiele środków do 
realizacji tego rodzaju metod, konsultowano użyt­
kowników i pomagano im wdrażać te zastosowania 
oraz wykonywano samodzielnie wiele usług w tym 
zakresie.

Wśród problemów optymalizacji należy wymienić 
programowanie liniowe (simpleks), metody sieciowe 
(PERT i analiza drogi krytycznej), zagadnienia trans­
portowe. Ponadto rozwinięto metody statystyki ma­
tematycznej, a szczególnie — metody Monte Carlo. 
Metody optymalizacji stosowano do rozwiązań tech­
nicznych, np. optymalizacja rozdziału mocy w ener­
getyce, a także do innych celów, np. układania opty­
malnego (przy określonych założeniach) rozkładu 
jazdy komunikacji miejskiej dla potrzeb MZK.

Zastosowanie maszyn do zarządzania

Prace nad zastosowaniem maszyn cyfrowych do za­
rządzania rozpoczęto w Instytucie wcześnie, bo już 
w latach 1961—62. W tym czasie wszystkie prace 
były prowadzone na maszynie ZAM-2, przystosowa­
nej przede wszystkim do obliczeń numerycznych.



Korzystanie z tak małej maszyny wywarło swoje 
piętno na zastosowaniach. Wybierano takie, które 
dziś można by nazwać prostymi, ale które w owym 
czasie wcale proste nie były. Z drugiej strony ogra­
niczenie środków technicznych zmuszało do rzeczy­
wiście dobrego projektowania zastosowań. Dbając o 
różnorodność rozwiązań zaprojektowano i urucho­
miono m. dn. systemy gospodarki materiałowej (ewi­
dencja, planowanie, dysponowanie), ewidencję eks­
ploatacji pojazdów, planowanie produkcji (współpra­
ca z Hutą W ARSZAW A), planowanie i rozliczanie 
transakcji handlu zagranicznego (współpraca z 
CEKOPEM i MHZ), statystyczne opracowanie w y­
ników ankiet ¡(SGPiS, UW, PW i inne uczelnie w ar­
szawskie, Biuro Projektów Komunikacji Miejskiej 
i inne), fakturowanie usług ¡i kontrolę wpłat (tele­
fony, radio), normatywny rachunek kosztów (Zakłady 
im. 22 LIPCA), elementy planowania produkcji (Za­
kłady Mechaniczne im. M. Nowotki), rozliczanie pro­
dukcji i sprzedaży wyrobów gotowych (ZPO CÓRA), 
systemy przetwarzania informacji tekstowych (wy­
szukiwanie i indeksowanie — Instytut Informacji

Naukowej, Techniczmej i Ekonomicznej). Jednym z 
największych zastosowań ¿realizowanych na ZAM-2 
było opracowanie ankiety komunikacyjnej, obejm u­
jącej ponad 100 000 wieloelementowych danych. Jed­
ną z ¡najciekawszych prac było przeprowadzenie 
unikalnych w kraju badań na temat przydatności 
czytnika dokumentów kreskowanych do zastosowań 
administracyjnych. W ostatnim okresie główny na­
cisk położono na typizację rozwiązań, zarówno w za­
kresie organizacji, jak i realizacji systemów EPD. 
Należy wymienić tu typowy system gospodarki m a­
teriałowej, typowy system opracowywania wyników 
ankiet i przede wszystkim, pakiet programów .para­
metrycznych, specjalnie przystosowany do typowych 
czynności przetwarzania danych.
Na zakończenie należy podkreślić, że jednocześnie 
z realizacją i badaniami opisanych systemów prowa­
dzono badania w zakresie technologii przetwarzania 
danych. Badano więc takie zagadnienia, jak metody 
przygotowania danych, metody kontroli, metody re­
alizacji poszczególnych czynności (np. sortowania) 
itp.

681 .322 .06” 311” :061 .6(438)TOMASZ PAWLAK
Instytut Maszyn M atem atycznych 
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Przedstaw iono rozw ój k on stru k cji kom pu terów  i 
urządzeń zew nętrznych opracow anych  w  Instytucie 
M aszyn M atem atycznych.

ROZWÓJ KONSTRUKCJI MASZYN CYFROWYCH

Maszyny cyfrowe były w ¡minionym ló-leciu zasad­
niczym kierunkiem działalności konstrukcyjnej IMM. 
W okresie tym można wyróżnić następujące etapy 
rozwoju:
• lata 1957—1963 — maszyny cyfrow e do obliczeń 
naukowo-technicznych zrealizowane w technice lam­
powej (I-a generacja), reprezentantami których były 
X Y Z  i ZAM-G5
• lata 1962—.1967 — maszyny cyfrowe do przetwa­
rzania danych, w  technice półprzewodnikowej ger­
manowej (Il-a  generacja): ZAM-3 i ZAM-41
• od roku 19'68 — ¡maszyny cyfrowe H I-ej generacji 
na układach scalonych: ODRA 1305, MOMIK 8b, 
MERATRON.
Zgodnie ze światowymi tendencjami rozwojowymi, 
lecz z uwzględnieniem warunków krajowych, postęp 
w konstrukcjach maszyn cyfrowych IMM. wyraził 
się w:
— rozwoju struktury logiczinej i architektury ma­
szyn

— zwiększeniu szybkości pracy jednostki centralnej, 
z jednoczesnym wzrostem pojemności pamięci w e­
wnętrznej
— rozwoju ilościowym i jakościowym urządzeń ze­
wnętrznych przyłączanych do jednostki centralnej 
maszyny, miniaturyzacji elementów, podzespołów i 
bloków stosowanych w maszynie
— zwiększeniu ¡niezawodności urządzeń.

Pierwsze konstrukcje
Projekt EMAL-'l był początkiem konstruowania 
elektronicznej maszyny cyfrowej i realizacji jej ze­
społów.
X Y Z  — pierwsza w  Polsce elektroniczna maszyna 
cyfrowa została uruchomiona jesienią 1968 r. Była 
to uniwersalna maszyna szeregowa, synchroniczna, 
jednoadresowa, o  słowie 36-bitowym wykonująca 
ok. 800 dodawań na sekundę, zbudowana na dyna­
micznych przerzutnikach lampowo-transformatoro- 
wych; miała wewnętrzną pamięć rtęciową o pojem ­
ności 1024 słów 18 bitowych. Jako urządzenia wejś­
ciowe i wyjściowe zastosowano w niej czytnik — 
dziurkarkę kart firmy BULL. Parametry użytkowe 
maszyny znacznie zwiększono w roku 1960 przez 
przyłączenie do niej pamięci bębnowej PB-1, o po­
jemności 8 tys. słów i średnim czasie dostępu 20 ms. 
własnej konstrukcji oraz czytnika i dziurkarki taśmy 
papierowej, pochodzących z importu.
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Mimo że X Y Z  była tylko modelem laboratoryjnym 
to jednak weszła do eksploatacji i przez trzy lata 
rozwiązywano na niej konkretne problemy oblicze­
niowe.
Była też wzorem dla ¡następnej maszyny cyfrowej 
ZAM-2. .
ZAM-2 — przeszła drogę od prototypów, którymi 
były uruchomione w r. 1961 dwa egzemplarze ZAM-2 
Alfa, do kolejnych m odyfikacji Beta i Gamma, do­
skonalonych i wyprodukowanych, w łącznej serii 12 
sztuk w  ówczesnym Zakładzie Produkcji Doświad­
czalnej Maszyin Matematycznych przy IMM. Zacho­
wano w niej zasadnicze cechy strukturalne X Y Z  
i lampowo-transformatorową technikę realizacyjną, 
rozszerzając listę rozkazów i liczbę rejestrów oraz 
wprowadzając zamiast pamięci rtęciowej wewnętrzną 
pamięć magnetostrykcyjną o pojemności 1024 słów, 
co łącznie pozwoliło na pewne zwiększenie szybkości 
działania o  ok. 1000 dodawań na sekundę. Postęp w 
zakresie urządzeń wejści». i wyjścia wyrażał się wpro­
wadzeniem tańszych i pewniejszych w eksploatacji 
urządzeń pracujących na pięciokanałowej papiero­
wej taśmie dziurkowanej tj. czytników firmy FER­
RANTI i dziurkarek oraz dalekopisów CRREED. 
Zwiększono również do 16 tys. słów pojemność nowej 
wersji własnej pamięci bębnowej typu PB-2. 
Realizacja techniczna ZAM -2 opierała się na użyciu 
wymiennych pakietów z układami lampowymi, o nie­
wielkiej ilości typów, wkładanych do kaset w obudo­
wie szafowej oraz na stosowaniu przewodów i lu­
towania w połączeniach nierozłącznych.
Za opracowanie konstrukcyjne maszyn cyfrowych 
ZAM-2 oraz oprogramowanie ich —  zespół Instytutu 
otnzymał w  1964 r. nagrodę państwową Ii-go  stop­
nia.
ZAM-3 —  powstała w  latach 1961—.'64, jako model 
maszyny cyfrow ej przeznaczonej dla przetwarzania 
danych.
Była to maszyna równoległa, synchroniczna, o słowie 
24-bitowym, wyposażona w  układ przerwań, możli­
wość pracy wiclaprogramowej oraz posiadająca roz­
budowane układy* diagnostyki sprzętowej w  części 
centralnej i kanałach. Realizację maszyny oparto na 
dynamicznej technice f er rak tor owej (ferrytowo-diodo- 
wej), wymagającej stosowania licznych zdecentrali­
zowanych generatorów zegarowych dla zasilania i 
sterowania cyklem pracy układów logicznych, rozło­
żonych na wymiennych pakietach z obwodami dru­
kowanymi. W maszynie zastosowano rdzeniową pa­
mięć operacyjną o pojemności 8.192 słów i cyklu
10 [ts. Uzyskano szybkość pracy maszyny ok. 10 000 
dodawań/s. Czytnik kart firmy ELLIO"1, czytniki i 
dziurkarki taśmy papierowej oraz dalekopis stano­

A nalizator W ielom ian ów  A lgebraiczn ych  A W A  zbudow any 
w  latach 1958/59
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wiły zestaw urządzeń wejściowych i wyjściowych 
maszyny. Pamięciami zewnętrznymi były: 2 pamięci 
bębnowe PB-3 o pojemności 32 tys. słów każda, 
magnetyczne pamięci taśmowe {2 egzemplarze firmy 
SEA) oraz własny model oznaczony PT-1, pracujący 
na taśmie 1/2 calowej, 8 ścieżkowej z gęstością 4 
bitów/mm.
Na maszynie ZAM-3 zrealizowano ii sprawdzono sze­
reg opracowań z zakresu oprogramowania: system 
operacyjny oraz translatory języków PJP i COBOL.
Kłopoty w uruchamianiu całości zestawu maszyiny 
oraz mała jej niezawodność w  eksploatacji doświad­
czalnej były spowodowane:
— bardzo dużą ilością elementów wchodzących do 
maszyny (m. in. ponad 100 tys. diod germanowych), 
będącą źródłem wielkich wym iarów maszyny (część 
centralna i kanały zajmowały 8 szaf);
— dużym poborem mocy* z impulsowych generatorów 
zegarowych i trudnościami związanymi z ich syn­
chronizacją;
— niepewnością połączeń lutowanych na płytkach z 
obwodami drukowanymi oraz styków we własnej 
konstrukcji łączówkach krawędziowych.
Wszystko to było przyczyną przerwania prac nad 
prototypem ZAM-3 i wycofania się Instytutu ze sto­
sowania techniki ferraktorowej. Dorobkiem budowy 
maszyny ZAM -3 było sprawdzenie nowych koncepcji 
w rozwiązaniach struktury logicznej i oprogramowa­
nia, które wykorzystano później przy projektowaniu 
maszyny ZAM-41.

Rodzina ZAM
Koncepcja rodzimy maszyn ZAM, złożonej z pięciu 
typów maszyn o  różnym przeznaczeniu, wielkości i 
cenie, lecz o jednolitym systemie programowania 
i jednolitej bazie podzespołów i modułów technicz­
nych była wypracowana w latach ,1963—,1964. Do ich 
budowy została zaprojektowana statyczna techni­
ka realizacyjna 'S-400 na tranzystorach germano­
wych.
ZAM-21 — była pierwszą maszyną z tej rodziny, 
zbudowaną w  2 egzemplarzach w latach 1964— 66, 
przeznaczoną do obliczeń naukowo-technicznych. 
Była to maszyna równoległa, asynchroniczna, o sło­
wie 24 bitowym, z arytmometrem stałoprzecinko- 
wym i ferrytową pamięcią operacyjną o  pojemności 
8192 słów i cyklu 10 ns. Do stosowanych już w  
ZAM-3 urządzeń zewnętrznych dodano drukarkę 
wierszową DW-1 o szybkości drukowania ok. 400 
wierszy/min. Dalsze prace nad doskonaleniem tej 
maszyny związano z budową prototypu ZAM-41.
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ZAM-41 — była pierwszą polską ¡maszyną do prze­
twarzania danych o strukturze równoległej i słowie
24 lub 48 bitowym, asynchroniczną pracującą w  sta­
łym i zmiennym przecinku, wykonującą ok. 40 000 do­
dawań stałoprzecinkowych/s. Posiadała ona nowo­
czesną wówczas organizacją logiczną opartą na bu­
dowie modułowej i wyposażona była w  wieloprio- 
rytetowy system przerwań, możliwość pracy wielo- 
programowej, układową ochronę pamięci oraz roz­
kazy programowane. Pojemność pamięci operacyjnej 
12 tysięcy słów o cyklu 10 ns. w prototypie powięk­
szono następnie do 20 tysięcy słów. Zestaw urządzeń 
zewnętrznych ZAM-41 składał się z udoskonalonych 
wersji konstrukcyjnych zestawu urządzeń zewnętrz­
nych maszyny ZAM-3, z dodaniem drukarki w ier­
szowej DW-1, a później DW-2.

Istotny postęp stanowiło wprowadzenie do zestawu 
maszyny 6 magnetycznych pamięci taśmowych PT-2
— opracowania własnego, pracujących na taśmie 
9 ścieżkowej, z gęstością 8 i 16 rządków/mm. W ko­
lejnych egzemplarzach ZAM-41 wprowadzono krajo­
we czytniki taśmy dziurkowanej CT-1001 oraz dziur­
karki ! taśmy D-102, zamiast uprzednio stosowanych 
urządzeń im portowanych.. 16 maszyn ZAM-41 zostało 
wyprodukowanych w  Zakładzie Doświadczalnym 
IMMi
Dzięki dosyć bogatemu oprogramowaniu rozwijanemu 
aż do 1971 r. stanowią one skuteczne narzędzie w 
tych ośrodkach obliczeniowych, w których obecnie 
pracują.
W rezultacie porozumienia zawartego pomiędzy WZE 
ELWRO a angielską firmą ICL o przejęciu dla ma­
szyny ODRĄ '1304 oprogramowania maszyn serii 1900 
zostały przerwane prace nad następnymi typami ma­
szyn rodziny ;ZAM.

Maszyny III generacji

Prace nad maszynami cyfrowymi III generacji na 
układach scalonych podjęto w Instytucie w --roku 
1968. Tempo tych prac uległo znacznej intensyfikacji 
na przełomie lat 1968—1969, kiedy zaczęła się oży­
wiać współpraca krajów socjalistycznych nad opra­
cowaniem Jednolitego Systemu Elektronicznych Ma­
szyn Cyfrowych. Instytut włączył do tej współpracy 
zasadniczą część swego potencjału naukowo-badaw­
czego. Głównym zadaniem było stworzenie nowej 
bazy konstrukcyjno-technologicznej i aparaturowej 
dla zbudowania wspólnie z ZSRR prototypów a na­
stępnie uruchomienia produkcji maszyny R-30 wraz 
z tymi urządzeniami zewnętrznymi, które dzięki 
wcześniejszym pracom Instytutu stały się naszą pol­
ską specjalnością (pamięci bębnowe, pamięci taśmo­
we, drukarki wierszowe).
Na przełomie lat 1970—71 zakończono opracowanie 
zestawu podstawowych modułów dla maszyny cy ­
frowej HI generacji: zestaw konstrukcji nośnych, pa­
neli i pakietów oraz typoszereg standardowych b lo­
ków zasilania. Opanowano technologię wykonywania 
pakietów z układami scalonymi na dwustronnych 
obwodach drukowanych z metalizowanymi otwora­
mi oraz tylnych płyt paneli z dwustronnym obwodem 
drukowanym (tzw. platerów) do realizacji krótkich 
i prostych połączeń między łączówkami pakietów. 
Połączenia logiczne realizowano przy pomocy tech­
nologii połączeń owijanych, w miejsce dotychczas 
stosowanego lutowania. W połączeniach międzyblo- 

c kowych zastosowano płaskie kable elastyczne, 
g Można powiedzieć, że przygotowanie bazy konstruk- 
“  cyjno-technologicznej wyprzedziło możliwości szyb­
o  kiego opracowania struktury logicznej maszyny R-30 

i uruchomienie dla niej potrzebnego bogatego opro­
gramowania. Dlatego podjęto wspólnie z ELWRO
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opracowanie na tej bazie maszyny ODRA 1305, w y­
korzystującej opanowane oprogramowanie maszyn 
ICL serii 1900.
Model maszyny ODRA 1305 został zbudowany w 
Instytucie latem 1971 r. i we wrześniu tego roku był 
eksponowany na wystawie, podczas VI Kongresu 
Techników Polskich w  Poznaniu. Jest to maszyna 
równoległa, ze słowem o długości 24 bity plus bit 
kontrolny, pracująca w  arytmetyce binarnej uzupeł­
nieniowej na liczbach stało i zmienno-przecinkowych, 
posiadająca pamięć operacyjną o cyklu 2 us. i po­
jemności 96 K  słów z możliwością rozbudowy do 
128 K słów.

Maszyna wykonuje ok. 300 000 dodawań stałoprze- 
cinkowych/sek. Jednostka centralna maszyny posiada
12 kanałów znakowych i 4 kanały autonomiczne dla 
współpracy z pamięciami taśmowymi i dyskowymi.

Maszyna posiada możliwość pracy wieloprogramowej 
(do 16 programów głównych). Jedną z istotnych cech 
maszyny jest możliwość dołączenia do niej wszyst­
kich typów urządzeń zewnętrznych przystosowanych 
do współpracy z maszyną ODRA 1304. Wbudowano 
również do modelu ODRY '1305 mikroprogramowany 
zespół kanałów Jednolitego Systemu EMC co stwo­
rzyło możliwości podłączenia za ich pośrednictwem 
urządzeń JS EMC. Doświadczenia zebrane przy pro­
jektowaniu, budowie i uruchamianiu modelu maszy­
ny ODRA 1305 były podstawą działalności ELWRO 
nad doskonaleniem tej maszyny na etapie prototypu 
i serii próbnej.
Jednocześnie Instytut uczestniczy nadal w pracach 
tnad prototypem maszyny R-30 uruchamianym w 
WZE ELWRO, wykonanym w wyniku dotychczaso­
wej współpracy z ZSRR, do którego włączono opra­
cowaną d wykonaną w IMM pamięć operacyjną 
PAO-636 o cyklu 2 //s i słowie 36 bitowym i pojem ­
ności 64 tys. słów.
Wypracowana dla maszyn III generacji baza kon­
strukcyjno-technologiczna oraz praktyka budowy

modelu ODRY 1305 została wykorzystana do zapro­
jektowania bardzo małej i taniej maszyny cyfrow ej
o słowie 8 bitowym, nazwanej MOMIK-Sb, która 
może być stosowana do celów specjalizowanych. P o­
siada ona ferrytową pamięć operacyjną o  pojemności 
do 8 tysięcy słów i czasie cyklu '1.8 us, wykonuje 
około 200 tys. operacji/s.

MOMTK-8b wyposażony jest w 3 typy kanałów: 
arytmometru, multipleksora i bezpośredniego dostę­
pu, poprzez które mogą być dołączone do niego 32 
urządzenia zewnętrzne: od bardzo wolnych, jak elek­
tryczna maszyna do ipisania do szybkich jak pamięć 
dyskowa.

MERATRONIC uniwersalny automat obrachunkowy 
dla powszechnego użytku, opracowany w r. 1972 
stanowić będzie najliczniejsze zastosowanie m ini­
komputera MOMIK-8b, który jest jego jednostką 
centralną.
Zestaw urządzeń zewnętrznych automatu obrachun­
kowego MERATRON składa się z maszyny do pi­
sania FACIT, czytnika CTK-50 i IC dziurkarki 
DKT-50 taśmy papierowej lub kart obrzeżnie dziur­
kowanych oraz klawiatury numerycznej i funkcyj­
nej, a także dodatkowo pamięci dyskowej PDm-1 
z 1 dyskiem wymiennym i opracowanego w  IMM 
alfanumerycznego monitora ekranowego A L F A -10.
Drogę rozwojową jaką przeszły Instytutowe kon­
strukcje maszyn cyfrowych można przedstawić w 
sposób skondensowany przy pomocy tabeli 1.

URZĄDZENIA MASZYN CYFROWYCH

Wśród konstruowanych przez Instytut urządzeń, m a­
szyn cyfrowych można wymienić urządzenia posiada­
jące wieloletnią linię rozwojową:
a) pamięci operacyjne,
b) pamięci bębnowe,

ZAM -2 Gamma
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Tabela 2. Rozwój konstrukcji pamięci ferrytowych w IMM

Typ
pamięci

Sposób
wybierania

Średnica 
rdzeni ferrytów, 

(mm)

Układy
elektroniczne

Cykl
pamięci
([isek)

Długość
słowa

(bitów)

Pojemność
bloku
(słów)

Pojemność 
modułu pamięci 

(słów)

Zastosowanie
pamięci

PA03 liniowo 2,0 transm. german. 10,0 24 +  1 4.090 4.09C ZAM-3
PA05 liniowe 2,0 transm. german. 10,0 24 4 1 4.096 4.096 ZAM-2

ZAM-41
PA06 koincydencyjna 0,8 transm. krzem. 2,0 24 +  1 16K 16K —
PA08 koincydencyjna 0,5 transm. krzem. 1,0 24 +  1 1CK 16K Model

zbud. 1968 r.
PAO025 koincydencyjna 0,8 ukl. scal. TTŁ+ 

transm. krzem.
2,0 24+1 16K 32K ODRA 1305 

Model
PA063G koincydencyjna 0,8 ukł. scal. TTL +  

transm. krzem.
2,0 24 +  1 10K 32K R-30

MOM-170 koincydencyjna 0,8 ukl. scal. TTL 1,8 8 2K, 4K, 8K | 2K, 4K, 8K MOMIK8b

c) magnetyczne pamięci taśmowe,
d) drukarki wierszowe.
W urządzeniach -wejściowych i wyjściowych: czyt­
nikach kart, czytnikach i dziurkarkach taśmy i da­
lekopisach instytut korzystał z importowanych m e­
chanizmów tych urządzeń ('od 1069 r. — czytniki taś­
my CT-1001 i dziurkarki taśmy D-102 — krajowe, 
produkcji ZMP Błonie), dodając do mich układy 
elektroniczne potrzebne dla dołączenia ich do jed­
nostki centralnej maszyn cyfrowych.
Pamięci operacyjne mają najdłuższą tradycję w  In­
stytucie. Po pamięciach: rtęciowej dla X Y Z i ma- 
gnestotrykcyjmej dla ZAM-2 — rozwijane są od ro ­
ku 1960 pamięci ferrytowe. Postęp w konstrukcji 
pamięci ferrytowych pokazuje tabela 2.
Obecnie w  rozwoju pamięci operacyjnych w  IMM 
dokonują się zmiany jakościowe wynikające z wpro­
wadzania nowego nośnika informacji jakim są cien­

ZAM -3

kie cylindryczne warstwy magnetyczne, zwane dru­
tami magnetycznymi. Ich zastosowanie pozwoli -na 
dalszą poprawę parametrów technicznych i ekono­
micznych pamięci.
Pamięci bębnowe są opracowywane w  Instytucie od 
roku 1957. Historię ich rozwoju technicznego przed­
stawia tabela 3. Do największych sukcesów kon­
strukcyjnych -należą rozwiązania pamięci bębnowych 
PB-5 i PB-7.
Pamięć bębnowa PB-5 weszła bezpośrednio w  ilości 
ponad 30 sztuk do serii maszyn ZAM-21 i ZAM-41. 
Ponadto bęben pamięci PB-5 został wdrożony do 
produkcji -w WZE ELWRO, gdzie był produkowany 
pod nazwą BW-6, a następnie po udoskonaleniach 
dokonanych przez ELWRO — jako BW-8. Były one 
eksportowane do NRD.
Pamięć bębnowa PB-7 przeszła z pozytywnym wyni­
kiem badania międzypaństwowe -w ramach JS EMC
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Tabela 3. BozwiSJ konstrukcji pamięci bębnowych w IMM

Typ
pamięci

Ilość 
torów 
zapisu 

i odczytu

Pojemność
pamięci
(Mbit)

Szybkość 
przesyłania 

automatyzacji 
(K bit/s)

Średni 
czas dostępu 

(ms)

Sposób
wybierania

ścieżek

Sposób
zamocowania

głowic
odległość

głowica-nośnik

Gęstość 
i metoda 

zapisu 
(bit/mm)

Zastosowanie
pamięci

PB-1 1 0,32 63 40 przekaźnikowy sztywne mocowanie 
w korpusie bębna; 
odległość: 20

NRZ XYZ

PB-2 1 0,64 126 20 tranzystorowy sztywne mocowanie 
odległość 20 ± 2 ^

NRZ ZAM-2

PB-3 1 0,64 190 20 tranzystorowy odległość 16 ± 2 fi 9
NRZ

ZAM-3

PB-5 1 0,95 190 20 tranzystorowy sztywne, odległość
16 ± 2 n

9
NRZ

ZAM-21 
ZAM-41

PB-0 1 20,0 740 120 elektromechan. 
+  tranzystorowy

z podparciem 
aerodynamicznym 
odległość 4 ±ljtt

30
NRZ “

PB-7 1 16,0 810 20 tranzystorowy - 33
NRZ

JS EMC 
ASWT

i jest od 1971 r. eksportowana do ZSRR, początkowo 
przez Zakład Doświadczalny IMM, a następnie przez 
Zakłady Wytwórcze Przyrządów Pomiarowych ERA, 
które opanowały produkcję tego wyrobu.
Podjęcie przez Instytut w r. 1960 opracowania mag­
netycznych pamięci taśmowych było jednym z przed­
sięwzięć przygotowujących uruchomienie krajowej 
produkcji maszyn cyfrowych do przetwarzania da­
nych. Kolejne etapy opanowywania konstrukcyjnego 
tego wyrobu podano 'w tabeli 4. Zasadniczym ich 
celem było uzyskanie pamięci realizującej zapis in­
form acji ina taśmie z rozmieszczeniem zgodnym ze 
standardami ISO. Rozwiązanie pamięci PT-2, było

ZAM-41 w  ośrodku  ob liczen iow ym  H uty W A R SZA W A

bliskie spełnieniu tych wymagań, zaś PT-3 spełnia 
je całkowicie. Następnymi wymogami było osiągnię­
cie możliwie wysokiej niezawodności urządzeń oraz 
szybkości przesyłania informacji.

Pamięć taśmowa PT-2 była produkowana w latach 
19-68—172 przez Warszawskie Zakłady Radiowe T -l, 
w liczbie prawie 600 sztuk z przezżnaczeniem dla 
maszyn ZAM-41 oraz ODRA 1304.

Pamięć taśmowa PT-3 zyskała bardzo wysoką ocenę 
w badaniach międzypaństwowych w  ramach JS EMC 
i od 1371 r. 'jest produkowana przez Warszawskie 
Zakłady Urządzeń Informatyki MERAMAT. Kon-
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Tabela 4. Parametry pamięci taśmowych opracowanych w IMM

Typ
pamięci

Szerokość 
taimy (mm) 
ilość ścieżek

Gęstość 
i metoda zapisu 

(rzędów/mm)

Szybkość
przesyłania
informacji
(bajt/sek)

Szybkość 
robocza 
taśmy . 

(m/sek)

Przerwa 
międzyblokowa 

(mm) t

Zgodność 
ze standardami 

JSp
Zastosowania

PT-1 12,7
8

8
NRZ1

10.000 2 450 nie ZAM-3

PT-2 12,7 8 i 16 10.000 2 35 nie ZAM-41
9 NRZ 32.000 ODRA-1304

PT-3 12,7 S i 32 24.000 3 15,2 tak ODR A-l 305
9 NR Z 90.000 O DRA-1325

R-30

strukcje głowic magnetycznych do pamięci taśmo­
wych P T -2 i PT-3 opierają się na zastosowaniu w 
ich obwodach magnetycznych ferrytów gęstych, 
dzięki ozemu uzyskuje się trwałość głowic większą 
kilkakrotnie od głowic permalloyowych. Rozwiązania 
te 1 są chronione na rzecz IMM patentami uzyskanymi 
w szeregu krajach.
Rozwój konstrukcji drukarek wierszowych w IMM 
(tabela 5) opierał się :na mechanizmach drukujących 
pochodzących z firmy ICL, DW-1 na importowanym 
mechanizmie typu 665, zaś DW-2 i następne na me­
chanizmie typu 666, który na podstawie licencji jest 
produkowany w Zakładach Mechaniczno-Precyzyj­
nych MERA-BŁONIE. Drukarka wierszowa DW-21 
jest produkowana przez ZMP MERA-BŁONIE od 
197il r. ma eksport do ZSRR. Drukarka DW-3 po ba­
daniach w ramach JS EMC została zakwalifikowana 
do sery jn e j' produkcji również w Błoniu.
W porównaniu do przedstawionych urządzeń znacz­
nie krócej i mniejszymi siłami prowadzi się w IMM 
prace nad alfanumerycznymi monitorami ekranowy­
mi. Dlatego też nie można jeszcze odnotować na tym

Tabela 5. Drukarki wierszowe konstrukcji IMM

Typ
Szybkość

drukowania
wierszy/min.

Zestaw
znaków

Ilość 
znaków 

w wierszu
Zastosowania

DW-1 400 64 120 ZAM-21 
ZAM-41

DW-2 000/1100 64 120 ZAM-41
DW-21 000/1100 78 128 Mińsk-32
DW-3 550/110 90 160 JS EMC .

odcinku tak konkretnych rezultatów. Opracowania 
pamięci operacyjnej PAO-636 dla R-30, pamięci bęb­
nowej PB-7, pamięci taśmowej PT-3 i drukarki 
wierszowej DW-3 stanowią istotny wkład Instytutu 
do współpracy nad Jednolitym Systemem Elektro­
nicznych Maszyn Cyfrowych.

W  Instytucie M aszyn M atem atycznych  przy bu dow ie  O DfiY  1305 w 1972 r.

<&■:
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Pam ięć op eracy jn a  ODRY 1305

TECHNOLOGIA, APARATURA TECHNOLOGICZNA 
I SPECJALIZOWANE PRZYRZĄDY POMIAROWE

Działalność Instytutu d Zakładu Doświadczalnego 
IMM oraz instytucji współpracujących w dziedzinie 
technologii, aparatury technologicznej i specjalizo­
wanych przyrządów pomiarowych jest podstawą 
działalności konstrukcyjnej ¡Instytutu. Do najważniej­
szych technologii, których opanowanie warunkowało 
realizację -wymienionych wyżej opracowań IMM na­
leżały: technologia ferrytowych rdzeni transformato­
rów impulsowych, ferrytowych rdzeni pamięciowych, 
wytwarzania 'krzemowych diod impulsowych jedno- 
i dwuwarstwowych obwodów drukowanych, montażu 
pakietów z obwodami drukowanymi, okablowania 
metodą połączeń owijanych, montażu płatów pamięci 
ferrytowych, wytwarzania warstw magnetycznych, 
pamięci bębnowych, wytwarzania głowic magnetycz­
nych dla pamięci bębnowych i taśmowych. Główny 
ciężar prac technologicznych spoczywał na Zakładzie 
Doświadczalnym IMM.

MOMIK 8b

Duże znaczenie dla obecnych prac ma opracowanie 
na zamówienie IMM przez Instytut Chemii Ogólnej
i Technologii Nieorganicznej Politechniki Warszaw­
skiej, technologii wytwarzania pamięciowych drutów 
magnetycznych.
Opanowanie wymienionych technologii wymagało od 
realizatorów tych prac opracowania unikalnej apa­
ratury technologicznej i przyrządów kontrolno-pomia­
rowych jak np. przyrządów dla automatycznego w y­
konywania matryc obwodów 'drukowanych aparatury 
do wytwarzania i testowania warstw magnetycznych 
do pamięci bęhnowych, przyrządów do kontroli ra­
mek i bloków pamięci operacyjnych, do sprawdzania 
pakietów elektronicznych testerów, do sprawdzania 
gotowych urządzeń: pamięci ferrytowych, pamięci 
bębnowych, pamięci taśmowych, drukarek wierszo­
wych i innych.
Dalszy postęp w konstrukcjach maszyn cyfrowych i 
ich urządzeń wymaga inadal intensywnej wyprzedza­
jącej działalności Instytutu w  dziedzinie nowych 
technologii.
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WŁODZIMIERZ FIETT 681.322.002.06”311” :061.6(438)
ELIGIUSZ ROSOLSKI
Zakład D ośw iadczalny IMM 
Warszawa

Działalność produkcyjna i udział 
instytutu Maszyn Matematycznych 
w tworzeniu polskiego przemysłu 
sprzętu informatyki

P ow ołany w  1939 r. Zakład Dośw iadczalny IMM sta­
now ił bazę techniczną i w ykonaw czą dla opracow ań 
Instytutu. P rodukow ano tam krótkie serie kom pu­
terów  ZAM -2 i ZAM-41 oraz urządzeń zew nętrznych. 
W ykonyw ano aparaturę pom iarową oraz rozw iązy­
w ano iproblem y technologiczne w ystępu jące w  p ro ­
d u kcji sprzętu in form atyki. W iele ze sw ojego  d orob ­
ku Instytut Maszyn M atem atycznych przekazał za­
kładom  produkcy jn ym  branży inform atyki.

Powołanie Zakładu Aparatów Matematycznych jako 
samodzielnej placówki Polskiej Akademii Nauk 
otworzyło w 1957 r. nowy etap w rozwoju prac nau­
kowo-technicznych inad budową maszyn cyfrowych. 
W okresie tym .nie było jeszcze warunków do pod­
jęcia krajowej produkcji maszyn matematycznych. 
Jakkolwiek powstawały już pierwsze modele użyt­
kowe maszyn, jednak w  ówczesnej wersji konstruk­
cyjnej z wielu względów .nie nadawały się one 
do powielania w skali przemysłowej. Istotną barierą 
był również ogólny niski poziom krajowego prze­
mysłu elektronicznego, a zwłaszcza zupełny brak 
produkcji podzespołów i elementów dla celów pro­
fesjonalnych. Mimo to już na przełomie lat '1958/1959 
powstała myśl utworzenia przy Zakładzie Aparatów 
Matematycznych własinej bazy techniczno-wykonaw- 
czej w  celu uruchomienia pionierskiej produkcji elek­
tronicznych maszyn cyfrowych.
Była to myśl śmiała, lecz konsekwentnie wynikająca 
z ambitnych zamierzeń kadry ZAM -u, aby w  dalszej 
działalności dążyć nie tylko do rozwijania zagadnień 
organizacji i techniki oraz oprogramowania maszyn, 
lecz również do wszechstronnego opanowania pro­
blemów ich konstrukcji i technologii wytwarzania. 
Zasługuję to na podkreślenie, ponieważ stawianie 
sobie takich celów nie było w  tym okresie typowe 
dla placówek Polskiej Akademii Nauk.
Tak więc precedensem w  Akademii było powołanie 
w 1959 r. przy Zakładzie Aparatów Matematycznych 
jednostki organizacyjnej na prawach gospodarstwa 
pomocniczego pod nazwą: Zakład Produkcji Do­
świadczalnej Maszyn Matematycznych (późniejszy 
Zakład Doświadczalny Instytutu Maszyn Matema­
tycznych).
Główne zadania Zakładu Doświadczalnego polegały 
na:
© wykonywaniu modeli i prototypów sprzętu infor­
matyki w oparciu o opracowania ZAM -u uzupełniane 
opracowaniami własnego biura konstrukcyjnego
• uruchamianiu produkcji doświadczalnej i mało- 
seryjnej sprzętu informatyki zarówno dla zaspoko­
jenia potrzeb krajowych, jak i na eksport

® doskonaleniu procesów technologicznych i przy­
gotowywaniu określonych wyrobów do produkcji na 
skalę przemysłową
• opracowywaniu i wykonywaniu aparatury pomia­
rowo-kontrolnej i urządzeń technologicznych nie­
zbędnych przy produkcji zasadniczych wyrobów
© uruchamianiu produkcji niektórych podzespołów 
niedostępnych na rynku kirajowym.
Po przygotowaniach organizacyjnych podjęto w 
1960 r. działalność produkcyjną, która przyniosła 
pierwsze efekty ekonomiczne wyrażające się wyko­
naniem produkcji towarowej na sumę ok. 6 min zł 
przy średnim zatrudnieniu rocznym w  wysokości 272 
osób. Wskaźniki te systematycznie rosły i osiągnęły 
w szczytowym roku 1970 wielkość 182 min zł pro­
dukcji towarowej przy 677 zatrudnionych.
Zakład Aparatów Matematycznych już we wczesnym 
okresie swej działalności dążył do rozwinięcia także 
innych form  współdziałania z przemysłem. Kiedy 
wkrótce po decyzji powołania Zakładu Doświadczal­
nego również Resort Przemysłu Ciężkiego i Maszy­
nowego postanowił stworzyć bazę dla przyszłej pro­
dukcji maszyin cyfrowych we Wrocławiu — została 
nawiązana bezpośrednia współpraca pomiędzy ZAM - 
-em ii Zakładami ELWRO, zwłaszcza w zakresie szko­
lenia kadry inżynieryjno-technicznej. Okazją do tego 
było opracowanie i wykonanie w Zakładzie Apara­
tów Matematycznych na przełomie lat 195&'/59 m o­
delu użytkowego pierwszej w Polsce specjalizowanej 
maszyny tranzystorowej 5-1.

U roczystość w m urow ania kam ienia w ęgielnego Zakładu 
D ośw iadczalnego IMM
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Drukarka w ierszow a DW-21

Była ona przeznaczona głównie do prowadzenia ba­
dań układów automatyki z cyfrową pętlą sprzężenia 
zwrotnego, jednak służyła również do celów obli­
czeniowych. Dokumentację tego modelu przekazano 
w '1960 r. do Zakładów ELWRO, które wykorzystały 
ją przy budowie własnej maszyny ODRA 1001. 
Szkolenie konstruktorów z Zakładów ELWRO za­
początkowało tę form ę działalności, która w  różnych 
formach przewija się jako jeden z istotnych ele­
mentów działania ZAM -u, a następnie Instytutu
Maszyn Matematycznych, aż do chwili obecnej.
W tym miejscu należy też wspomnieć o innej form ie 
działalności pionierskiej podjętej przez ZAM w  koń­
cu lat pięćdziesiątych. Po uruchomieniu maszyny 
X Y Z  postanowiono wykorzystać ją natychmiast do 
świadczenia usług obliczeniowych dla możliwie sze­
rokiego grona zainteresowanych instytucji. Zorgani­
zowano tzw. Biuro Obliczeń i Programów (BOP), 
które zostało następnie włączone do Zakładu Do­
świadczalnego.
Stało się ono pierwszą w Polsce placówką tego typu, 
której zadaniem było w nie mniejszym stopniu w y­
szukać i zainteresować nieznaną dotąd fonmą usług 
potencjalnych „klientów” , co usługę tę następnie 
wykonać. Działalność BOP-u miała więc wielorakie 
znaczenie. Tu wyrastała w szczególnie trudnych wa­
runkach' kadra przyszłych programistów, zdana w y­
łącznie na własne siły i wyposażona w  bardzo jeszcze 
niedoskonałe narzędzie, odmawiające nieraz posłu­
szeństwa w najbardziej nieodpowiednich chwilach. 
Tu znajdowali oparcie i radę prekursorzy wprowa­
dzenia nowoczesnych imetod obliczeniowych z naj­
rozmaitszych instytucji naukowych i gospodarczych.
Model maszyny X Y Z  stanowił również w okresie two­
rzenia Zakładu Doświadczalnego zasadniczą bazę, a 
jednocześnie punkt wyjścia do dalszych prac nad 
konstrukcją i technologią maszyn cyfrowych. Egzem­
plarz ten miał już pełne walory użytkowe i przez 
parę lat służył jako jedyne narzędzie wykorzysty­
wane 7. powodzeniem do celów obliczeniowych. Moż­
na tu wspomnieć, że model XY Z, oparty na dyna­
micznej technice lampowej, był maszyną szeregową, 
1-adresową o słowie 36-bitowym, wyposażoną w pa­
mięć rtęciową o  pojemności 513 słów, a następnie 
uzupełnioną o  pamięć bębnową o pojemności 8 tys. 
słów.
W nowych warunkach organizacyjnych obok zgru­
powanych w  ZAM -ie zespołów twórców pierwszych 
modeli maszyn cyfrowych, o poważnym już dorobku 
zwłaszcza w dziedzinie organizacji i oprogramowania 
maszyn — powstał w Zakładzie Doświadczalnym ze­
spół specjalistów o dużym doświadczeniu przemy­
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słowym w zakresie konstrukcji profesjonalnego sprzę­
tu elektronicznego, jak również technologów zdolnych 
do szybkiego wdrażania nowych opracowań w two­
rzonych równolegle wydziałach produkcyjnych. 
Współdziałanie wymienionych zespołów doprowadziło 
stosunkowo szybko do powstania 3 kolejnych wersji 
maszyn ZAM -2, których pojawienie się u progu lat 
60-tych należy uznać za początek rozwoju przemysłu 
komputerowego w Polsce.
Z perspektywy minionych kilkunastu lat można oce­
nić, że był to start bardzo obiecujący. Dynamika roz­
woju Zakładu Doświadczalnego, ambicja młodych 
zespołów zgrupowanych w ZAM -ie i w  ZD, wreszcie 
stosunkowo szybkie wdrożenie do produkcji (jak­
kolwiek ina niewielką jeszcze skalę) maszyn cy fro ­
wych i ich elementów oraz specjalizowanej apara­
tury pomiarowo-kontrolnej — dawało realną szansę 
stworzenia w  stolicy prężnego ośrodka przemysło­
wego, dysponującego najsilniejszą wówczas w  kraju 
kadrą specjalistów z tej dziedziny. Nadzieje na pełne 
wykorzystanie potencjału reprezentowanego przez tę 
kadrę na drodze silnego powiązania jej z działalno­
ścią organizowanych we Wrocławiu Zakładów 
ELWRO —  jak powszechnie wiadomo nie spełniały się. 
Upłynęło zbyt wiele czasu do chwili podjęcia de­
cyzji rozwinięcia ma terenie Warszawy produkcji 
sprzętu informatyki w odpowiedniej skali. Niemniej 
jednak ówczesna działalność ZAM -u i późniejsza 
IMM-u wpłynęła korzystnie na rozwój przemysłu 
komputerowego w Polsce. Konkretne przykłady po­
zytywnych efektów współpracy z zakładami pro­
dukcyjnymi zostaną dalej przytoczone.
Zasadnicze etapy rozwoju działalności produkcyjnej 
Zakładu Aparatów Matematycznych (a następnie 
Instytutu Maszyn Matematycznych), realizowanej na 
terenie Zakładu Doświadczalnego, są znaczone przede 
wszystkim wdrażaniem kolejnych wersji kompute­
rów rodziny ZAM i modułów maszyn cyfrowych.
Zostanie to omówione nieco szerzej w  dalszej części 
niniejszego artykułu. Przystępując do scharaktery­
zowania początków działalności Zakładu Doświad­
czalnego zatrzymajmy się jednak najpierw na wa­
runkach, jakie należało stworzyć, aby osiągnąć za­
dowalający poziom techniczny wyrobów. Jak już 
wspomniano ogólny poziom polskiego przemysłu pod­
zespołowego był w tym okresie wyjątkowo niski.
O ile krajowe podzespoły mogły na ogół zaspokoić 
potrzeby produkcji sprzętu powszechnego użytku 
(przede 'wszystkim odbiorników radiowych i telewi­
zyjnych — a więc wyrobów stosunkowo b. prostych),
o tyle dla produkcji rozbudowanych układów maszyn
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cyfrowych okazywały się częstokroć wręcz bezuży­
teczne. Przyczyna leżała bądź to w ich niedostatecz­
nej niezawodności, bądź też w niedostosowaniu kon­
strukcyjnym do stawianych im specyficznych w y­
mogów. Wymagania niezawodnościowe stwarzały ko­
nieczność stałego wdrażania i doskonalenia nietypo­
wych technologii, związanych zarówno z wytwarza­
niem właściwych wyrobów, jak i „przymusowym” 
uruchamianiem produkcji elementów i podzespołów. 
W tym zakresie duża rola przypadła Zakładowi Do­
świadczalnemu. Zespoły technologów rozwiązywały 
w  latach '1959*—119-72 wiele różnorodnych problemów. 
W miarę rozwoju Instytutu Maszyn Matematycznych 
również w działalności naukowo-badawczej coraz 
większy nacisk kładziono na tematykę technologiczną.

Pierwsze opracowania technologiczne dotyczyły za­
gadnień pozornie prostych, które jednak w dużych 
i złożonych urządzeniach odgrywały szczególną rolę
i często decydowały o jakości, a zwłaszcza nieza­
wodności ich działania. Należały do nich na przykład 
opracowania z zakresu technologii połączeń. Można 
tu wymienić następujące główne etapy rozwojowe:

— zastąpienie połączeń drutowych w  pakietach elek­
tronicznych obwodami drukowanymi
— opanowanie technologii lutowania elementów dy­
skretnych i układów scalonych na obwodach druko­
wanych {łącznie z metodą lutowania „na fali” )
— opanowanie technologii połączeń przewodów ze 
złączami kontaktowymi metodą okręcania {„wire 
wrap” ).

Metodę okręcania zastosował Zakład Doświadczalny 
jako pierwszy wśród krajowych producentów sprzętu 
informatyki, czyniąc znaczny krok w kierunku 
zwiększenia niezawodności działania -urządzeń. Me­
todę tę wdrożono następnie przy udziale ZD w  Za­
kładach MERAMAT, ERA i Z.M.P. BŁONIE.

W '1962 r. w oparciu o własną technologię urucho­
miono w  Zakładzie Doświadczalnym produkcję p ły­
tek drukowanych spełniających wyższe wymagania 
techniczne niż płytki stosowane w sprzęcie radiowym. 
Wprowadzając stopniowo dalszy postęp techniczny 
opanowano proces wytwarzania precyzyjnych dwu­
stronnych obw odów  drukowanych z metalizowanymi 
otwoirami. Pozwoliło to osiągnąć b. duży stopień „u ­
pakowania” montowanych elementów.

Pionierski charakter miała podjęta w Zakładzie Do­
świadczalnym praca nad technologią wytwarzania 
rdzeni ferrytowych do układów logicznych i do pa­
mięci wewnętrznych. Do -1969 r. Zakład opracował
1 systematycznie doskonalił technologię wytwarzania 
rdzeni o różnorodnych własnościach magnetycznych, 
w szerokim asortymencie kształtów d wymiarów. K o­
lejno wdrażano do produkcji stabilne temperaturowo 
rdzenie pamięciowe o coraz mniejszej średnicy ze­
wnętrznej '{2 mm, 1,3 mm, 0,8 mm) tworząc bazę dla 
produkcji operacyjnych pamięci ferrytowych o cyklu
2 /xs i czasie dostępu 0,8 y,s w  oparciu o krajowe 
elementy.

W tramach kompleksowego opracowania technologicz­
nego został zaprojektowany przez zespół konstruk­
torów zestaw aparatury kontrolno-pomiarowej do 
selekcji rdzeni ferrytowych, a mianowicie półautomat 
GROM-3 oraz pierwszy w Polsce automatyczny se­
lektor rdzeni ASPAR 2 a następnie ASPAR 3. 
W 1969 ir. Zakład Doświadczalny przekazał techno­
logię wytwarzania rdzeni wraz z posiadanymi urzą­
dzeniami do 'Zakładu Materiałów Magnetycznych 
POLFER, w  którym ;— przy ścisłej współpracy m ię­
dzy Zakładami — uruchomiono produkcję rdzeni na 
skalę przemysłową.
Równolegle z produkcją rdzeni ferrytowych prowa­
dzono w ZD prace nad technologią montażu płatów
i bloków pamięciowych, opanowując ■ małoseryjną 
produkcję bloków o ¡różnym przeznaczeniu i o bar­
dzo zróżnicowanej pojemności.
W zakresie prac nad technologią ferrytów opano­
wano również metodę wytwarzania tzw. ferrytów gę­

stych, na bazie których została podjęta produkcja 
doświadczalna głowic do pamięci taśmowych

— jednoszczelinowych GPT-2
— dwuszczelimowych GPT-3

oraz głowic GL-5 (z tzw. podparciem aerodynamicz­
nym) do pamięci bębnowych. W ramach tego pro­
blemu opracowano między innymi technologię łą ­
czenia lutowiem szklanym i technologię osiowej ob­
róbki mechanicznej tego tworzywa.

O skali trudności może świadczyć fakt, że ‘w  chwili 
podjęcia przez IMM opracowania głowic taśmowych 
cena ich odpowiedników na rynkach światowych 
kształtowała się w granicach 1000 dolarów. Efektem 
prac Instytutu i Zakładu Doświadczalnego nad tech­
nologią głowic pamięciowych było uruchomienie ich 
produkcji w  Zakładach MERAMAT.

Konieczność wyeliminowania b. kosztownego importu 
była powodem podjęcia w ZD produkcji również ta­
kich elementów, jak diody krzemowe. Jeszcze wcześ­
niej podejmowano próby opanowania technologii w y­
twarzania łączówek do obwodów drukowanych.

Innego rodzaju problemy technologiczne wiązały się 
z narzuceniem przez konstruktorów sprzętu bardzo 
ostrych tolerancji wymiarowych przy obróbce detali
o dużych irozmiarach. Szczególne trudności wystąpiły 
tu w -czasie wdrażania do produkcji pamięci bębno­
wych PB-7.
W wielu przypadkach należało osiągnąć dokładności 
rzędu pojedynczych mikrometrów. Dla rozwiązania 
tych problemów zastosowano m.in. obrabiarki stero­
wane numerycznie.
O wadze problematyki technologicznej wśród opra­
cowań Zakładu Doświadczalnego świadczy fakt, że 
spośród uzyskanych przez ten Zakład patentów 5 do-
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tyczy technologii wytwarzania i urządzeń technolo­
gicznych, a 8 urządzeń pomiarowych stosowanych w 
procesach technologicznych, bądź też elementów lub 
układów pomiarowych użytych w  takich urządze­
niach.
[Niemniej jednak — jak już wspomniano — po­
szczególne etapy rozwoju działalności produkcyjnej 
Instytutu Maszyn Matematycznych są ściśle związane 
z powstawaniem kolejnych wersji maszyn rodziny 
ZAM oraz modułów maszyn cyfrowych.
Szereg ten otwierają maszyny ZAM-2. Przy ich pro­
jektowaniu wykorzystano doświadczenia z dwuletniej 
eksploatacji maszyny X Y Z, wprowadzając zwłaszcza 
ulepszenia w organizacji wewnętrznej w celu stwo­
rzenia nowych możliwości w zakresie programowa­
nia. Maszyny te służyły również głównie do obliczeń 
numerycznych a ich podstawowe dane techniczne 
były podobne do danych technicznych maszyny X YZ.
W celu podniesienia 'walorów eksploatacyjnych za­
miast urządzeń wejścia i wyjścia ina kartach — za­
stosowano w nich czytnik i dziurkarkę taśmy papie­
rowej. Istotnym czynnikiem było wprowadzenie sze­
regu rozwiązań konstrukcyjnych i technologicznych 
umożliwiających podjęcie małoseryjnej produkcji tych 
maszyn.
Po raz pierwszy okazało się, jak cenne efekty może 
przynieść włączenie do zespołu projektującego kon­
struktorów i technologów z doświadczeniem prze­
mysłowym. Szczególnie widocznym osiągnięciem było 
zaprojektowanie w biurze konstrukcyjnym ZD pa­
mięci magnetostrykcyjnej, która radykalnie rozwią­
zała problemy z jakimi trudno było się uporać przy 
wykonywaniu i eksploatacji pamięci rtęciowych w 
maszyinie X Y Z  i w pierwszym egzemplarzu ZAM-2. 
Również na innych odcinkach osiągnięto istotne, choć 
może nie tak rzucające się w oczy usprawnienia. 
Przykładem była rnp. zupełna zmiana systemu za­
silania.
ZAM-2 — Alfa — W wersji tej w latach 1960—61 
zostały wyprodukowane dwie maszyny pracujące do 
dnia dzisiejszego w  Wyższej Szkole Łączności w 
Zegrzu d w Biurze Projektów Pirzemysłu Syntezy 
Chemicznej w Gliwicach. Maszyny zbudowano w 
oparciu o technikę lampową, a podstawowe podze­
społy elektroniczne (pakiety) montowane były na 
płytkach tekstolitowych systemem połączeń drutowych. 
Początkowo maszynę 'ZAM-2 A lfa wyposażono (tak 
jak XYZ) w  pamięć rtęciową, którą zastąpiono na­
stępnie przez wspomnianą pamięć smagnetostrykcyjną. 
Fakt, że maszyny są eksploatowane iz powodzeniem 
przez tak długie lata jest najlepszym świadectwem, 
jakie można wystawić ich twórcom.
ZAM-2 Beta — W tej wersji zostały wyprodukowane 
w latach 1961— 62 dalsze dwie maszyny, które w y­
posażono w pamięć magnetostrykcyjną oraz wprowa­
dzono dalsze udoskonalenia w celu ,/utechnologicz- 
nienia”  konstrukcji i poprawy estetyki.!
ZAM-2 Gamma —  W latach 1962— 1965 wykonano 
serię 8 sztuk maszyn tej wersji z czego 2 sztuki za­
kupione zostały przez NRD. W maszynach ZAM-2 
Gamma wprowadzono kolejne udoskonalenia, m.in. 
częściowo stranzystorowano układy pamięci bębno­
wej. Według posiadanych informacji również w y­
eksportowane do NRD egzemplarze są do chwili obec­
nej użytkowane. Spotkały się one tam z dużym 
uznaniem d cieszyły się opinią urządzeń o b. wyso­
kim stopniu niezawodności. Wszystko wskazuje na 
to, że w przypadku uruchomienia we właściwym 
czasie produkcji tych maszyn na większą skalę — 
można było się liczyć z możliwością znacznego i 
opłacalnego ich eksportu. Wyrazem uznania dla twór­
ców, maszyn ZAM-2 było przyznanie dm w  1964 r. 
nagrody państwowej.

'  W ramach przygotowań do uruchomienia produkcji 
maszyn do przetwarzania danych powstał model 
ZAM-3. Była to maszyna równoległa, w której prze­
widziano możliwość pracy wieloprogramowej. W ypo­
sażono ją w pamięć operacyjną na rdzeniach ferry­
towych własnej produkcji.
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Przy wykonywaniu modelu ZAM -3 po raz pierwszy 
zastosowano z powodzeniem szereg własnych rozwią­
zań technologicznych, m.in. technologię wykonywania 
płytek drukowanych, montażu pakietów, montażu 
(szycia) ramek pamięci ferrytowych na rdzeniach
2 mm oraz bloków pamięciowych. Jakkolwiek ma­
szyna ta nie weszła następnie do produkcji, to zdo­
byte przy realizacji modelu doświadczenia okazały 
się bardzo użyteczne przy podejmowaniu produkcji 
następnych wersji maszyn rodziny ZAM.
ZAM-21. Była to pierwsza maszyna zrealizowana w 
latach 1965— 66 w  -tranzystorowej technice statycznej 
S-400 (bazującej na elementach germanowych) i 
przeznaczona do obliczeń naukowo-technicznych. 
Wprowadzono tu pakiety na płytkach drukowanych
o większym zagęszczeniu ścieżek, a w pamięci fer­
rytowej zastosowano rdzenie o średnicy 1,3 mm.
ZAM-41. Opracowanie maszyny ZAM-41 wraz z ze­
stawem urządzeń wchodzących w skład systemu było 
przedsięwzięciem na dużą skalę, zarówno z uwagi na 
zakres opracowań konstrukcyjnych i technologicz­
nych, jak i na fakt, że celem końcowym miało być 
uruchomienie seryjnej produkcji tych urządzeń. 
W ramach przygotowań do podjęcia produkcji_ opra­
cowano i wykonano szereg urządzeń technologicznych
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■oraz zestaw aparatury kontrolno-pomiarowej i ser­
wisowej. W 1967 r. powstała więc pierwsza w kraju 
maszyna do przetwarzania danych, charakteryzująca 
się nowoczesną organizacją i należycie przygotowana 
do powielania seryjnego. Była maszyną równoległą,
0 słowie 24 lub 48-bitowym, pracującą w systemie 
stało- lub zmiennoprzecinkowym. Walory użytkowe 
tej maszyny wynikały w  wielkiej mierze z wagi jaką 
przywiązywano do jej oprogramowania. Dla maszyny 
ZAM-41 stworzono dwa języki symboliczne i trans­
latory szeregu języków wyższego szczebla (m.in. 
COBOL, ALGOL-60, SAKO). W ielki wysiłek włożono 
w bieżące udostępnianie użytkownikom całego roz­
wijającego się nadal oprogramowania.

W latach 1967—69 Zakład Doświadczalny wyprodu­
kował 16 zestawów tych maszyn, a następnie wyko­
nywał i dostarczał niektórym odbiorcom dodatkowo 
wyposażenie uzupełniające.

Można stwierdzić, że ogół użytkowników wysoko oce­
nił zarówno walory maszyny i oprogramowania, jak
1 sprawność usług serwisowych zorganizowanych 
przez Zakład Doświadczalny. Wielokrotnie spotykano 
się z opinią, że ZAM-41 powinien się znaleźć w se- 
iryjinej produkcji. Była to niewątpliwie opinia słuszna, 
tym bardziej, iż w tamtych latach brak było na 
rynku (krajowym innych maszyn do przetwarzania 
danych.

Równolegle z maszyną ZAM-41, jak i w latach póź­
niejszych, Instytut Maszyn Matematycznych opraco­
wał szereg modułów wchodzących do zestawów kom­
puterowych, jak również innych urządzeń opartych 
•na układach cyforwych lub pośrednio związanych z 
techniką maszyn matematycznych. Te moduły i urzą­
dzenia były wykonywane jednostkowo lub w nie­
wielkich seriach w Zakładzie Doświadczalnym, a sze­
reg pozycji zostało następnie wdrożonych do seryjnej 
produkcji w zakładach przemysłowych. W ramach 
zestawu ZAM-41 opracowano m.in. drukarkę wier­
szową DW-2, czytnik kart CK-2 i CK-3, czytnik 
taśmy CT-2, dziurkarkę taśmy DP-2, pamięć bębno­
wą PB-5.

Szczególną uwagę należy zwrócić na pamięć taśmową 
PT-2, której produkcję podjęły w 1967 r. Warszaw­
skie Zakłady Radiowe RAWAR, a następnie Zakłady 
MERAMAT. Pamięci te weszły do zestawów maszyn 
ODRA 1304 po uruchomieniu ich produkcji przez 
Zakłady ELWRO, dzięki czemu uniknięto kosztow­
nego importu. Natomiast w oparciu o pamięć bębno­
wą PB-5 Zakłady ELWRO uruchomiły produkcję 
pamięci BW-6, przeznaczonych do maszyn ODRA i 
do wytwarzanych w  NRD maszyn ROBOTRON 300.

Wykonane w Zakładzie Doświadczalnym w  latach 
1969— 1972 modele i prototypy dalszych modułów 
opracowanych przez IMM charakteryzują się szere­
giem dalszych udoskonaleń technologicznych, o któ­
rych wspomniano na wstępie. Wdrożenia z tego okre­
su dotyczą zespołów do komputerów III generacji
i w większości wchodzą w skład Jednolitego Systemu 
EMC. Można tu wymienić:

pamięć operacyjną PAO-625 i PAO-636 
pamięć taśmową PT-3 
pamięć bębnową PB-6 
drukarkę wierwszową DW-3.
Moduły PT-3 zostały przekazane do produkcji prze­
mysłowej w Zakładach MERAMAT, natomiast DW-3
—  w  Zakładach BŁONIE. Drukarka DW-3 i pamięci 
operacyjne PAO-636 są przeznaczone do maszyn 
Jednolitego Systemu R-30.
W latach 1970— 1972 wykonano prototyp i urucho­
miono w Zakładzie Doświadczalnym seryjną produk­
cję pamięci bębnowych PB-7, przeznaczoną w całości 
na eksport do ZSRR. Pamięci te górują parametrami 
nad wszystkimi poprzednimi wersjami. Charaktery­
zują się m.in. dużą gęstością zapisu (33 bity na mm) 
a dzięki temu również b. dużą pojemnością. Zasto­
sowano w nich tzw. głowice latające, z podparciem 
aerodynamicznym.

Opanowanie produkcji PB-7 wymagało pokonania 
wielu barier technologicznych, co wiązało się m.in. 
z b. wysokimi wymaganiami stawianymi nośnikowi 
magnetycznemu, szczególnie ostrymi tolerancjami 
wymiarowymi, niespotykanymi poprzednio rygorami 
dotyczącymi czystości montażu i wymagań technokli- 
matycznych itd.
W związku z tym konieczne było skonstruowanie i 
wykonanie wielu precyzyjnych urządzeń technolo­
gicznych d aparatury, jak również dokonanie prze­
budowy i adaptacji pomieszczeń produkcyjnych. Ze 
względu na spodziewane duże zapotrzebowanie na 
te urządzenia dalszą ich produkcję przejęły w 1972 r. 
Zakłady ERA.
Od chwili powstania Zakładu Doświadczalnego — 
równolegle z działalnością technologiczną d produk­
cyjną w zakresie maszyn matematycznych i ich ze­
społów — podjęto również opracowania konstruk­
cyjne i produkcję (jednostkową bądź małoseryjną) 
urządzeń technologicznych związanych z profilem 
Instytutu oraz aparatury specjalizowanej do pomia­
rów elementów i podzespołów EMC. Niektóre z tych 
wyrobów były przedmiotem eksportu już w pierw­
szych latach istnienia ZD, np.:
—  przyrządy do impulsowego badania diod PP-1
— automat do selekcji rdzeni ferrytowych ASPAR-2.
Na ten kierunek działalności położono bardzo duży 
nacisk, ponieważ decydował on o powstaniu warun­
ków dla prowadzenia zasadniczej tematyki prac oraz 
warunkował osiągnięcie istotnego postępu technolo­
gicznego. W miarę rozwoju Instytutu Maszyn Mate­
matycznych tematyka ta zyskiwała coraz większą 
rangę. Powstawały takie urządzenia pomiarowe, jak 
KARO — służące do kontroli ramek i bloków pamię­
ciowych, a w istocie stanowiące odpowiednik maszy­
ny cyfrowej średniej wielkości; urządzenie MOPS 
do kontroli modułów pamięci, tester BP-70 do kon­
troli pakietów z układami mikroelektronicznymi. 
Opracowano również szereg urządzeń technologicz­
nych, jak np. FK 40 X 40 i koordynatograf automa­
tyczny KA-70, sterowany z taśmy perforowanej. 
Urządzenia .te służą do sporządzania fotomasek do 
półprzewodników i matryc fotograficznych obwodów 
drukowanych z dokładnością do 2 mm. Urządzenie 
FK 40 X 40 zostało wdrożone do produkcji w Pol­
skich Zakładach Optycznych.

Obecnie wykonywane są zestawy do automatycznego 
sterowania takimi procesami technologicznymi, jak 
wiercenie i owijanie, przy czym jednostki sterujące 
wraz ze stołami koordynacyjnymi do wiertarek są 
przeznaczone na eksport do krajów strefy dolarowej.

Urządzenie d o  au tom atycznej se lek cji rdzeni ferry tow y ch  
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Podjęcie przez Instytut Maszyn Matematycznych 
opracowania sprzętu informatyki oraz wykonywanie 
małych serii tego sprzętu w Zakładzie Doświadczal­
nym pozwoliło na wprowadzenie elektronicznych ma­
szyn cyfrowych — produkcji krajowej, w różnych 
działach gospodarki narodowej. Równie istotnym efek­
tem działalności ZD była aktywizacja i przestawienie 
się szeregu innych przedsiębiorstw i zakładów na 
produkcję związaną z rozwojem informatyki.
Bezpośrednio aktywizacja ta uzewnętrzniła się w:
— Powołaniu na terenie Garwolina Oddziału za­
miejscowego ZD w celu stworzenia tam bazy dla 
produkcji niektórych zespołów, a przede wszystkim 
montażu ramek i bloków pamięci ferrytowych. 
Przyjęto i adaptowano w tym celu obiekt niewy­
kończony i od szeregu lat nieużywany; przeszkolono 
kadrę nie posiadającą żadnych 'kwalifikacji tech­
nicznych. W rezultacie powstał jeden z największych 
na tym terenie zakładów produkcyjnych.
— Przestawieniu Spółdzielni Inwalidów WIELKO- 
POLANKA w Grodzisku Wielkopolskim na produk­
cję -obwodów drukowanych i montaż pakietów elek­
tronicznych. Wiązało się to z przekwalifikowaniem 
załogi zajmującej się poprzednio b. prymitywną pro­
dukcją, jak również wyposażeniem zakładu w pod­
stawowy sprzęt technologiczny. Ranga Spółdzielni 
znacznie wzrosła, a dla personelu — w większości 
składającego się z inwalidów —  przekwalifikowanie 
oznaczało poważny awans społeczny.
Uruchomienie produkcji maszyn ZAM-41 oraz pa­
mięci bębnowych PB-7 pociągnęło za sobą koniecz­
ność wdrożenia do produkcji na skalę przemysłową 
szeregu elementów, podzespołów d zespołów sprzętu 
informatyki.
I tak w opairciu o opracowainia IMM wdrożono:
— w W.Z;R. T -l  a następnie w W.Z.U.I MERAMAT 
produkcję pamięci taśmowych PT-2, wraz z głowi­
cami GPT-2 jak również głowic GL-5 i GPT-3,
— w Z.M.P. BŁONIE — produkcję drukarek wier­
szowych DiW-12,
— w  Z.M.M. POLFER — różnych typów rdzeni i 
kształtek ferrytowych.
Na podkreślenie zasługuje fakt, że inp. w przypadku 
przekazania produkcji głowic i- montażu urządzeń do 
Zakładów MERAMAT odbyło się to na zasadzie prze­
prowadzenia przez ZD IMM adaptacji pomieszczeń, 
zorganizowania i kompletnego wyposażenia Wydzia­
łów Głowic i  Montażu Elektrycznego, jak również 
przeszkolenia niewykwalifikowanego personelu i 
przekazania części własnej załogi.

Przejęcie Instytutu Maszyn Matematycznych i Za­
kładu Doświadczalnego przez Zjednoczenie MERA 
pozwoliło na rozszerzenie kooperacji w  ramach jed­
nostek zgrupowanych w  tym Zjedinoczeni-u.
Tak więc Zakłady Z.A.P. w Ostrowiu 'Wielkopolskim 
podjęły produkcję stabilizatorów i prostowników, 
Zakłady P.K.A. MERAMONT — produkcję szaf PB-7 
(przekazaną następnie również do ZA .P . w  Ostrowiu 
Wielkopolskim).
Rok 1972 przyniósł zasadnicze zmiany w organizacji 
produkcji sprzętu informatyki w rejonie warszaw­
skim. Zakład Doświadczalny Instytutu Maszyn Ma­
tematycznych podporządkowany został Zakładom 
ERA. Część załogi została przeniesiona tworząc w 
Zakładach ERA zalążek powstającego tam pionu in­
formatyki. Przeniesiona na teren Zakładów ERA 
również część Instytutu, a mianowicie te Zakłady, 
których działalność wiąże się ściśle z profilem po­
wstającego tam pionu informatyki. To dosłowne zbli­
żenie Instytutu do przemysłu powinno w  istotny 
sposób przyśpieszyć przestawienie Zakładów ERA 
na nowy rodzaj produkcji.
Czytelnicy INFORMATYKI mieli ostatnio możność 
dowiedzieć się o podjętych wspólnie przez IMM i 
Zakłady ERA przygotowaniach do uruchomienia pro­
dukcji pamięci bębnowych PB-7, minikomputera 
MOMlK-8b i opartego na nim automatu obrachun­
kowego MERAT-RONIC, jak również monitora ekra­
nowego A L F A -10 (INFORMATYKA, Nr 12/1972 r.). 
Można mieć ,nadzieję, że wchodzimy w okres, kiedy 
dotychczasowa działalność Instytutu Maszyn Mate­
matycznych da oczekiwane pełne efekty.
Na zakończenie należałoby ocenić, jakie przemysłowe 
wyniki przyniosła już dotychczas działalność Insty­
tutu jako bezpośredniego producenta sprzętu infor­
matyki w skali doświadczalnej oraz stymulatora roz­
woju produkcji w  przemyśle. Wymiernym efektem 
13-lebniej działalności Zakładu Doświadczalnego jest 
wartość produkcji towarowej wynosząca łącznie pra­
wie miliard złotych. Oczywiście znacznie trudniej 
jest ocenić, jaką część wartości produkcji zakładów 
przemysłowych wdrażających bezpośrednio lub po­
średnio wyniki prac IMM można by zapisać na konto 
Instytutu. A  dopiero ta 'wielkość stanowiłaby właści­
we kryterium oceny. Podajmy więc chociaż jeden 
przykład. Łączna wartość drukarek wierszowych i 
pamięci taśmowych wyprodukowanych dotychczas w 
oparciu o dokumentację dostarczoną przez IMM 
znacznie przekroczyła sumę pół miliarda złotych. 
Inne efekty są niewątpliwie znacznie wyższe i . nie­
wymierne w złotówkach.
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Instytuty Maszyn Matematycznych

O m ów iono now e zadania Instytutu, obe jm u ją ce  p ro ­
b lem atykę system ow ą i zastosowań sprzętu in for­
m atyki, ja k  rów nież prace w yprzedzeniow e w  dzie­
dzinie architektury system ów  cy frow ych , ich  op ro ­
gram ow ania i zastosowań oraz konstrukcji urządzeń. 
P rzew idu je się  szeroką w spółpracę z krajam i RWPG 
oraz z kra jow ym i placów kam i badaw czym i.

Piętnasty rok działalności Instytutu Maszyn Mate­
matycznych zbiega się z końcem początkowego etapu 
rozwoju naszej informatyki.
Etap ten, określany często mianem „zaczątków polskie­
go przemysłu komputerowego”  został zapisany przez 
pracowników Instytutu wieloma sukcesami na polu 
naukowym, techniczno-technologicznym i przygotowa­
niu kadr badawczych i konstrukcyjnych. Zwłaszcza 
osiągnięcia w dziedzinie architektury maszyn cyfro­
wych, języków i metod programowania, jak również 
oryginalnych konstrukcji pamięci operacyjnych i 
masowych składają się na dobre tradycje Instytutu.
Obecnie, wraz z umocnieniem się wyspecjalizowa­
nych zakładów produkcyjnych sprzętu informatyki
i powstawaniem przy mich coraz silniejszego zaple­
cza rozwojowego, Instytut Maszyn Matematycznych 
wchodzi w  nowy, jeszcze ambitniejszy etap działania.
Uchwały VI Zjazdu Partii, a także zadania stawiane 
nauce polskiej przez Biuro Polityczne i Rząd jedno­
znacznie kierunkują ten mowy etap. Jego treść musi 
odpowiadać dzisiejszym i przyszłym potrzebom roz­
woju kraju.
Faza rozwiniętej wytwórczości sprzętu informatyki 
wymaga usługowej, ale wiodącej roli Instytutu na 
rzecz postępu techniczno-produkcyjnego realizowane­
go w resorcie Przemysłu Maszynowego przez Zjedno­
czenie Przemysłu Automatyki i Aparatury Pomiaro­
wej MERA. Istnieje bowiem nieodzowna konieczność 
zapewnienia harmonijnego i  efektywnego współdzia­
łania pomiędzy placówkami badawczymi PAN i szkol­
nictwa wyższego, a zapleczem badawczym informatyki, 
na które obok IMM składają się ośrodki badawczo-roz­
wojow e oraz Zakłady Doświadczalne. Innymi słowy 
chodzi o najkorzystniejszy dla gospodarki narodowej
i najlepiej dostosowany do umiejętności naszej kadry 
naukowej i technicznej podział zadań produkcyjnych, 
zastosowań i ulepszeń wykorzystywania sprzętu in­
formatyki.
Bnstytut Maszyn Matematycznych jest przygotowa­
nym do podjęcia i wykonywania nowych zadań. 
Przeprowadzono w 1S712 roku reorganizację Instytutu, 
która zmieniła dotychczasowe nastawienie na pro­
blematykę konstruowania urządzeń i pozwoli w szer­
szym zakresie podejmować problematykę systemową
i zastosowań sprzętu informatyki. Zawarto porozu­
mienia pomiędzy IMM a zakładami produkcyjnymi

i placówkami badawczymi. Fakt przekazywania pro­
wadzonych dotąd prac konstrukcyjnych do ośrodków 
badawczo-rozwojowych czy zakładów doświadczal­
nych (w wyspecjalizowanych zakładach produkcyj­
nych) przy równoczesnym podejmowaniu prac wy­
przedzeniowych w dziedzinie architektury systemów 
cyfrowych, ich oprogramowania ii zastosowań, oraz 
konstrukcji urządzeń systemowych, stwarza dobre 
perspektywy rozwojowe. Sprzężenie zwrotne w  cyk­
lu koncepcja wytwarzania — zastosowania, zapew­
nione będzie przez prace IMM nad metodologią ba­
dań jakości sprzętu i systemów, bieżące ekspertyzy
i ocenę stanu technicznego wyrobów przemysłu in­
formatyki. Przewidziane jest także rozwinięcie 
badań nad efektywnością zastosowań i wyko­
rzystania tych wyrobów. To ostatnie przy ścisłej 
współpracy z siecią 2ETO i Ośrodkiem Badawczo- 
-Rozwojowyim Informatyki Zjednoczenia Informaty­
ki, zapewniałoby uwzględnienie przez przemysł po­
trzeb użytkowników systemów.
W tematyce badawczej Instytutu Maszyn Matema­
tycznych, tak jak i w  całym przemyśle sprzętu infor­
matyki, coraz bardziej uwzględniany będzie między­
narodowy podział prac i specjalizacja w ramach kra­
jów RWPG. Coraz większego znaczenia nabierać bę­
dzie problematyka Jednolitego Systemu EMC, któ­
rego idee daleko wykraczają poza dotychczasowe 
założenia .konstrukcyjne maszyn RIAD i sięgają także 
wieloletnich perspektyw. Planuje się podjęcie po­
znawczych prac studialnych i prognostycznych z za­
kresu informatyki, których wyniki winny pogłębić 
efektywność gospodarczą i zintensyfikować funkcje 
IMM jako koordynatora problem ów węzłowych roz­
woju tego przemysłu.
Rzecz oczywista, że mowa struktura organizacyjna 
Instytutu wymaga pewnego czasu na jej właściwe 
urzeczywistnienie. Niemniej już w bieżącym roku 
można oczekiwać zakończenia reorganizacji i pozy­
skania odpowiednich kadr naukowych.
Oczekuje się także, że nowoczesna i nader ciekawa 
problematyka badawcza, którą Instytut podjął lub 
podejmuje przyczyni się do dalszego rozwoju pra­
cującej tam kadry naukowej i technicznej, a także 
przyciągnie zdolną i ambitną młodzież. Nakreślone 
perspektywy rozwoju Instytutu obejmują obok roz­
woju środowiska stołecznego również rozwój środo­
wisk śląskiego i pomorskiego. Przeto śmiało można 
mówić o co najmniej krajowym, a mie tylko regio­
nalnym oddziaływaniu naukowym IMM. Należy tu 
też podkreślić, że zreorganizowany Instytut Maszyn 
Matematycznych nie będzie zmuszony prowadzić 
.działalności konstrukcyjnej, wyręczającej zakłady 
produkcyjne, które mają już zdolną i doświadczoną 
kadrę badawczo-rozwojową, lecz będzie mógł podjąć
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efektywną -współpracę w zakresie perspektywicznych 
prac z innymi krajowymi placówkami badawczymi
o  dużych tradycjach w  dziedzinie informatyki, taki­
mi jak Instytuty Maszyn Matematycznych Politech­
niki Warszawskiej, i Uniwersytetu Warszawskiego, 
Centrum Obliczeniowe PAN i Instytut 'Matema­
tyczny PAN, Instytut Cybernetyki Stosowanej PAN, 
Instytuty 'Wojskowej Akademii Technicznej, Poli­
techniki Gdańskiej, Politechniki Wrocławskiej i Po­
litechniki Poznańskiej.
Ciągłość rozwoju IMM zapewnią między innymi, 
wieloletnie porozumienia o podziale zadań i współ­
pracy z zakładami produkcyjnymi sprzętu inform a­

tyki, jak np. porozumienie z zakładami ERA, które 
ustala zasady wzajemnej współpracy naukowej i 
technicznej. Podział tych zadań obejmie przede 
wszystkim takie zakłady jak WZE ELWRO, ZMP 
Błonie i WZUI MERAMAT.
Plany współpracy naukowo-technicznej IMM prze­
widują także współpracę zagraniczną z wieloma kra­
jami a przede wszystkim z krajami RWPG w  ramach 
Jednolitego Systemu EMC.
Program rozwoju informatyki krajowej, wynikając 
ściśle z doniosłej roli tej dziedziny w nauce i gospo­
darce narodowej determinuje przyszłość Instytutu, 
jego perspektywy, znaczenie i miejsce.

Oddziały terenowe 
Instytutu Maszyn Matematycznych

Oddział ŚIqski

Utworzony w raku 1972 Śląski Od­
dział Instytutu Maszyn Matema­
tycznych jest w  tej chwili jedyną 
branżową placówką naukowo-ba­
dawczą Zjednoczenia MERA na te­
renie Górnośląskiego Okręgu Prze­
mysłowego. Rozlokowane na tere­
nie głównych miast GOP-u (w Ka­
towicach, Gliwicach, Sosnowcu i 
Zabrzu) zakłady Oddziału prowa­
dziły w ub. roku następujące prace 
naukowo-badawcze:
— sterowanie procesami technolo­
gicznymi w przemyśle, komunikacji 
kolejowej i łączności
— automatyzacja zarządzania pro­
cesami produkcyjnymi
— oprogramowania użytkowe kom­
puterów.
Natomiast dla rozszerzenia i uno­
wocześnienia asortymentu produk­
cji w Przedsiębiorstwie Doświad­
czalnym Produkcji Urządzeń Pery­
feryjnych w  Zabrzu i Przedsiębior­
stwie Doświadczalnym Aparatury 
Kontrolno-Pomiarowej w Sosnow­
cu podjęto w  Oddziale prace nad 
zautomatyzowaniem systemu zarzą­
dzania walcownią stali jakościowej, 
zautomatyzowanym systemem ste­
rowania produkcją hutniczą na 
szczeblu wydziału, systemem roz­
działu próżnych węglarek przy zar 
stosowaniu komputera, systemem 
pomiaru pasma walcowanego z za­
stosowaniem uniwersalnego mini­
komputera, systemem samoczynne­

go nastawiania zwrotnic na dużej 
kolejowej stacji rozrządowej, pro­
gramowanym sterowaniem elektro­
nicznymi automatycznymi centrala­
mi telefonicznymi.

Zaawansowane są prace nad budo­
wą wielofunkcyjnego systemu zbie­
rania i magazynowania informacji
o przebiegu procesów produkcyj­
nych, opartego na minikomputerze 
MOMIK 8b. Opracowano już uni­
wersalne klawiszowe nadajniki, u­
możliwiające ręczne wprowadzanie 
informacji cyfrowej do minikompu­
tera oraz transparentowe wyświet­
lacze, przeznaczone do wyświetla­
nia danych wyjściowych w halach 
fabrycznych.
Urządzenia pośredniczące pomiędzy 
nadajnikami, a minikomputerem 
rozwiązano na zasadzie multiplek- 
sorowej.

W  bieżącym roku przewiduje się 
zbudowanie komutatorów sygnałów 
ciągłych i tym samym umożliwie­
nie wprowadzania do minikompu­
tera wielkości analogowych z rów­
noczesną konwersją na postać cy f­
rową. Zbierana informacja zapisy­
wana będzie na taśmach magne­
tycznych, kompatibilnych ze stan­
dardami Jednolitego Systemu.
Intensywnie prowadzone są prace 
nad skonstruowaniem kalkulatora 
elektronicznego, który ma wypełnić 
lukę pomiędzy prostymi kalkulato­

rami biurowymi, a małymi kompu­
terami. Będzie on przeznaczony do 
przeprowadzania obliczeń towarzy­
szących pracom projektowym i na­
ukowym. Oprócz konstrukcji, przy­
gotowuje się obszerną bibliotekę 
typowych programów z różnych 
dziedzin nauki i techniki, głównie 
w zakresie górnictwa i geodezji, 
hutnictwa, chemii, komunikacji i 
łączności.
Przy ścisłej współpracy z Instytu­
tem Łączności oraz Wielkopolskimi 
Zakładami Teleelektronicznymi TE- 
LETRA w Poznaniu rozpoczęto pra­
ce nad wdrożeniem i rozwinięciem 
(zakupionej niedawno) licencji na 
system elektronicznych automatycz­
nych central telefonicznych CITE- 
DIS. Powołany w  ubiegłym roku 
Zakład Teleinformatyki Śląskiego 
Oddziału IMM skoncentrował swe 
prace na problemach sterowania 
węzłami komutacyjnymi tj. na ana­
lizie i syntezie struktur maszyn ste­
rujących, zagadnieniach łączności 
pomiędzy polem komutacyjnym i 
maszyną sterującą, specjalizowa­
nych językach programowania ma­
szyn sterujących, na matematycz­
nych aspektach modelowania węz­
łów komutacyjnych itp.
W bieżącym roku Oddział Śląski 
podjął dalsze prace systemowe u­
kierunkowane na wprowadzanie 
ETO w różnych gałęziach gospo­
darki śląskiej.

R. Pregiel



O d d zia ł Pomorski

Pomorski Oddział Instytutu Maszyn 
Matematycznych utworzono w To­
runiu z końcem 1971 r. Kadra re­
krutowała się ze specjalistów toruń­
skich oraz młodych absolwentów 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika. 
Oddział podjął przede wszystkim 
prace w  dziedzinie oprogramowania 
podstawowego maszyn cyfrowych 
Jednolitego Systemu. Są to prace 
nad konwerterami programowymi z 
języków ALGOL, FORTRAN, CO­
BOL, na PL/I oraz prace nad pro­
gramowanymi środkami rejestracji 
błędów i diagnozy uszkodzeń elek­
tronicznych maszyn cyfrow ych Jed­
nolitego Systemu. Przy realizacji 
tych prac korzysta się z komputera 
zainstalowanego w Warszawie, gdyż 
w całym Toruniu nie ma kompute­
ra nadającego się do przetwarzania 
danych.

Z  tego to względu w 1972 r. rozpo­
częto prace budowlano-adaptacyjne 
dla własnego Ośrodka Obliczenio­
wego, _ który będzie wyposażony w 
połowie 1973 r. w  maszynę cyfrową 
Jednolitego Systemu JS-1020 
(RIAD-20).

Stwarza to również 'korzystną sytu­
ację dla przedsiębiorstw toruńskich.

Maszyna JS-1020 jest zaopatrzona 
w oprogramowanie Jednolitego Sy­
stemu Elektronicznych Maszyn Cy­
frowych: system operacyjny DOS, 
translatory FORTRAN-u, ASSEM- 
BLER-a, RPG, PL/I, ma bogaty ze­
staw pamięci zewnętrznych i urzą­
dzeń peryferyjnych. Może więc za­
spokoić najpilniejsze potrzeby pzed- 
siębiorstw naszego regionu w dzie­
dzinie nie tylko systemów ewiden­

cyjnych, ale i przetwarzania da­
nych.
Oddział bowiem oprócz udostępnia­
nia maszyny (50 procent czasu jej 
pracy przeznaczony dla użytkowni­
ków zewnętrznych) opracowuje pro­
jekty systemów elektronicznego 
przetwarzania danych, ich oprogra­
mowanie i wdrażanie.
Przewidywany jest również udział 
Oddziału w pracach nad systemem 
SIKOP-STANDARD, z późniejszą 
jego realizacją w przedsiębiorst­
wach pomorskich. Stały zresztą do­
pływ pracowników z uczelni po­
morskich oraz własne już wyspe­
cjalizowane kadry stwarzają gwa­
rancję realizacji potrzeb regionu w 
dziedzinie informatyki.

Z. Wierzbicki
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Bez większego echa przeszedł fakt, 
że Stołeczny Ośrodek Elektronicz­
nej Techniki Obliczeniowej (SO- 
ETO), zakupił w  połowie ubiegłego 
roku komputer ZAM-41, maszynę
II generacji, mającą już za sobą 
sześcioletnią służbę w miejscu 
swych narodzin w Instytucie Ma­
szyn Matematycznych. W dodatku 
identyczny egzemplarz ZAM-41 od 
ponad 2 lat pracuje na pełnych o­
brotach, czyli na trzy zmiany w 
tymże SOETO.,
Czym podyktowany był zakup tej 
właśnie maszyny w dobie kompute­
rów III generacji? Niczym innym, 
jak potrzebą.
SOETO obsługuje gospodarkę 'ko­
munalną, nie tylko, jak sugeruje 
nazwa, stołeczną. Na czele realizo­
wanych tu programów figuruje 
wielce pracochłonna dziedzina gos­
podarki materiałowej. Jeden 
ZAM-41, do cna eksploatowany, nie 
nadążał z rosnącą liczbą zamówień. 
Za kupieniem drugiego egzempla­
rza przemówiły ważkie argumenty 
■natury zarówno czysto technicznej, 
jak i ze strony kadry projektantów
i programistów z SOETO. ZAM-41 
poszczycić się może niemal bezus- 
terkową pracą jednostki centralnej.
Drobne i rzadkie awarie notuje -się 
jedynie w  modułach pamięci opera­
cyjnej. Naprawa polega tu na pros­
tej wymianie uszkodzonych elemen­
tów półprzewodnikowych i trwa nie 
dłużej niż 2—3 godziny. Zresztą

utrzymanie komputera w stałej go­
towości spoczywa w rękach wypró­
bowanej, 9-osobowej grupy konser­
watorów o dużej praktyce. Konser­
wację, a i operatorkę, ułatwia swo­
bodny dostęp do maszyny.
Autorzy systemów i programów w 
SOETO chwalą sobie możliwość 
pracy dwuprogramowej na kom­
puterze oraz języki, którymi ZAM - 
-41 się posługuje. Słowem, wszyscy 
są zadowoleni, gdyby nie jedno 
przysłowiowe „ale” .
Odpowiednio do poniesionych kosz­
tów zakupu, pełną amortyzację 
komputera określono na 10 lat. Je­
go stałą sprawność warunkują ter­
minowe dostawy części zamiennych. 
Z tranzystorami do jednostki cen­
tralnej, od dawna już nie produko­
wanymi, technicy SOETO dają so­
bie radę o  tyle, że przypasowują bo, 
co obecnie jest na rynku dostępne. 
Najwięcej kłopotów przysparza im 
natomiast eksploatacja urządzeń 
peryferyjnych, co — nawiasem mó­
wiąc — jest również chorobą wszy­
stkich maszyn.
Do zaprojektowanej w Instytucie 
Maszyn Matematycznych elektroni­
ki tych urządzeń nie ma zastrzeżeń. 
Inaczej z mechaniką, dostarczoną 
z innych zakładów opartą na roz­
wiązaniach zagranicznych, np. z 
prostymi uchwytami, mocującymi 
szpule z taśmą do PT-2 (Pamięci 
Taśmowej) — zużywa się szybko 
gwint.
Do tego roku SOETO korzystało w 
chwilach groźnych z pomocy Za­

kładu Doświadczalnego IMM — 
twórcy rodziny ZAM. A poza tym 
■ratowało się wymianą czy wypoży­
czeniem części od innych właścicie­
li komputerów lub też awaryjnie 
wzywało na pomoc bezpośredniego 
producenta danego urządzenia czy 
elementu. I na ogół otrzymywało 
żądaną część zamienną.
Ale już rok bieżący stoi pod zna­
kiem zapytania: perforatory z Bło­
nia przeszły do Zabrza, Warszaw­
skie Z -dy Radiowe RAW AR za­
przestały produkcji PT-2, a w ogóle 
całość serwisu do wszystkich eks­
ploatowanych w  kraju komputerów 
przejęło ostatni-o wrocławskie EL- 
WRO, które zgodnie z wiecznie nam 
panującym prawem, realizuje za­
mówienia złożone z rocznym w y­
przedzeniem. Czyli dopiero na rok 
1974. Straciły ważność zamówienia 
składane w  1972 roku u 'bezpośred­
nich producentów, którzy wówczas 
trzymali w  rękach także i serwis 
z dostawą części.
Nie podejmujemy się oceny praw­
nej tegorocznych trudności wszyst­
kich użytkowników komputerów ro­
dziny ZAM. Na części czekają nie 
tyle maszyny, którym może i przy­
dałby się pewien odpoczynek (a zł 
2.400 za godzinę) ile personel SO­
ETO i jego klienci: Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej, Minister­
stwo Gospodarki Terenowej i Och­
rony Środowiska ze wszystkimi 
branżami i inne resorty, którym 
SOETO świadczy usługi.
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Sem inarium  IM M  U W  —CDI

W poprzednim numerze zapowiada­
liśmy cykl seminariów organizowa­
nych przez Instytut Maszyn Mate­
matycznych Uniwersytetu Warszaw­
skiego wspólnie z Control Data 
Institute.
Obecnie, w momencie oddawania 
do druku tego numeru, zakończył 
się już pierwszy segment cyklu. 
Odbywał się on w dniach 29.1.—3.II. 
1973 r. w Warszawie.
Pierwsze trzy dni poświęcono te­
matowi „Nowoczesne techniki pro­
gramowania” . Było to omówienie 
podstaw programowania i proble­
mów ogólnych z tym związanych.

Wykładowca, Edward Yourdon (zna­
ny m. in. jako autor książki „De- 
sigu of On-Line Computer Sys­
tems” ), opierając się na przykła­
dach błędnie napisanych porgra- 
mów podał wiele wskazówek doty­
czących pracy programisty.

Omówił on także wynikające z 
praktyki zasady efektywnego pro­
gramowania.

Drugą połowę segmentu — ikolejne 
trzy dni — poświęcono na zagad­
nienia związane z „Technikami pi­
sania kompilatorów” .

Ten dość szczególny i zaawansowa­
ny teoretycznie temat prowadził 
Jerry Dollkhoff ilustrując wykład 
wzorami z różnych języków progra­
mowania.

Pierwszy segment rozłożonego na 
bisko pół roku seminarium stano­
wił informacje na temat aktualnej 
sytuacji światowej w  omawianych 
dziedzinach. Chociaż wiadomości te, 
jak okazało się w dyskusji, w  więk­
szości były nieobce naszym spec­
jalistom. Z zainteresowaniem ocze­
kujemy kolejnych tygodniowych 
segmentów tego seminarium.

Jednolity System w M oskw ie  

2 5  kw ietnia — 10 czerw ca 1 9 7 3

Siedem typów komputerów o wzra­
stającej mocy obliczeniowej oraz a­
sortyment ok. 150 urządzeń zewnętrz­
nych umożliwiających pełne wyko­
rzystanie tych komputerów — to ak­
tualny dorobek sprzętowy Jednolite­
go Systemu. Nie wszystkie urządzenia 
towarzyszące komputerom Jenoli- 
tego Systemu RIAD są wdrożone 
do produkcji, ale w większości ma­
ją one już swoją postać modelową 
czy prototypową. Nie należy tu za­
pominać, że wprawdzie ramowy po­
dział pracy we wszystkim, co  R IA ­
DA tyczy, został dokonany, lecz 
właśnie na polu urządzeń peryfe­
ryjnych rozgrywa się zwykle twór­
cze współzawodnictwo: o pierw­
szeństwo, o  lepsze parametry tech­
niczne urządzenia, o stworzenie wa­
runków szybszego uruchomienia 
produkcji...

Z tym większym zainteresowaniem 
oczekujemy tegorocznej, wielkiej 
konfrontacji — pierwszej w  historii 
Jednolitego Systemu Międzynarodo­
wej Wystawy, obrazującej dotych­
czasowe osiągnięcia wszystkich kra­
jów  uczestniczących w budowie sy­
stemu. Otwarcie wystawy nastąpi
25 kwietnia w moskiewskich pawi­
lonach przemysłu chemicznego w 
gmachu na terenach Wystawy 
Osiągnięć Gospodarki Narodowej.

Dla zwiedzających ekspozycja czyn­
na będzie od 3 maja do 10 czerwca. 
Przez cały czas trwania Wystawy 
towarzyszyć, jej będą liczne kon­
ferencje,- sympozja, wykłady i sesje.
Ze strony polskiej ciężar prac or­
ganizacyjnych nad urządzeniem 
wystawy i wystrojem naszego Pa­
wilonu Narodowego spoczywa na 
Wrocławskich Zakładach Elektro­
nicznych EDWRO, ściśle — na pra­
cownikach ELWRO-SERVICE. Tam 
też zwróciliśmy się o  bardziej 
szczegółowe informacje na temat 
organizacji moskiewskiej Wystawy. 
Ekspozycja będzie składać się z 
trzech części:
• wprowadzającej, ogólnej, mówią­
cej o  formach współpracy, o  zasto­
sowanym oprogramowaniu. Do za­
dań ASU w tej części należy przed­
stawienie pełnej charakterystyki 
Jednolitego Systemu;
® podstawowej, pokazującej w ru­
chu systemy, opracowane w po­
szczególnych krajach. A więc, w 
narastającym porządku numeracji 
komputerów serii RIAD, pod has­
łem jednolitości i zgodności progra­
mowej maszyn, zobaczymy:
R-10 — minikomputer z Węgier 
R-20 — produkt ZSRR łącznie z 
Bułgarią

R-20a — z Czechosłowacji 
R-30 — z ZSRR i Polski 
R-40 — z NRD 
R-50 —  z ZSRR
• ekspozycje narodowe, obejmujące 
wszystkie urządzenia produkowane 
przez dany kraj w ramach Jednoli­
tego Systemu (mogą to być urzą­
dzenia jeszcze nie pracujące).

W pawilonach narodowych znajdu­
ją też miejsce urządzenia serwiso­
we oraz plansze, wykresy, diapo­
zytywy, filmy itp. środki wizualne, 
pokazujące m. in. działalność tzw. 
NOTO — Narodowych Organizacji 
Techniczno-Serwisowych.

Eksponatów polskich dostarczą 
wszyscy krajowi producenci sprzę­
tu Jednolitego Systemu —  EDWRO, 
BŁONIE, ERA, MERAMAT, ZAB­
RZE, Instytut Maszyn Matematycz­
nych. Do Moskwy pojadą wytwa­
rzane przez tych producentów m. in. 
pamięci taśmowe, pamięci bębnowe
i drukarki wierszowe, to jest urzą­
dzenia zgłoszone do współpracy z 
pracującą maszyną, wystawianą 
przez Związek Radziedri. W EL- 
WRO pracuje się teraz nad progra­
mem, przeznaczonym specjalnie do 
demonstracji na Wystawie mos­
kiewskiej.

K alendarz im prez zagranicznych

DATA IMPREZA MIEJSCE ORGANIZATOR —  IOTORMACJA

16—18.IV.73 r. 

18—20.IV.73 r. 

7— 11.V.73 r. 

14— 17.V.73 r.

AIAA Computer Network 
Conference
I-th Dutch Software and 
Service Exhibition 
V-th Confcrenco on 
Optimization Technique 
1973 Spring Joint Computer 
Conference AFIPS

Huntsville
USA
Utreclt
Holandia
Rzym
Włochy
Atlantic City
USA

George H. Ludwig, NASA Goddard Space Flight Conter, Greenbelt, MD 20771 
—  USA
A.A. van Eek, edltor-inchief, Computable Teseclschadestraat 18—22, Amsterdam, 
Holland. .
Ing. Luigi Grippo, Instituto di Automática, Unlvorslta dl Roma, Via Endosslana 18, 
ROMA, ITALIA
American Federation o f Information Processing Socl-ties, 210 Summit avenue, 
Montvale, New Jersey 070 45-USA.
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Kom unikat

.Rozstrzygnięcie zorganizow anego przez  
K ra jow e B iuro In form a tyk i I K ra jo w e ­
go  K onkursu  na n ajlepsze prace nau­
k ow e i popu larn onaukow e oraz d ok ­
torsk ie  i m agisterskie w  dziedzin ie in ­
form a tyk i.

Minister Nauki, Szkoln ictw a W yższego 
i Techniki przyznał doroczne nagrody 
za najlepsze prace naukow e i pojju la- 
ryzatorskie w ykonane lub opublikow a­
ne w  roku 1971.

W  ustalonym  regulam inem  Konkursu 
term inie w płynęło ogółem  89 prac, spo­
śród których  Sąd K on kursow y rozpa­
trzył 72 prace. Pozostałe prace bądź 
nie spełniały w arunków  form alnych  (15), 
bądź zostały zgłoszone przez w ydaw ni­
ctw a, a w ycofan e  przez autora (2 
prace).

I tak Sąd K on kursow y w  składzie: 
przew odniczący — doc. dr hab. Ta­
deusz W IERZBICKI, członkow ie — m gr 
inż. Lesław  BAJER, <prof. dr Jerzy 
BROM IRSKI, inż. Jan BURSCHE, m gr 
inż. Ryszard DOŃSKI, m gr Krystyna 
IIA JD U K -PO PŁA W SK A, m gr Zygm unt 
KACZO RO W SK I, d oc. dr Stanisław 
LIS, inż. W itold SZY SZŁ O , m gr W al­
dem ar W ISNIEW SKI, sekretarz — m gr 
Eugeniusz K U BA LA  — rozpatrzył 58 
prac popu larnonaukow ych , 7 prac d ok ­
torsk ich  i 7 m agisterskich.

W  grupie prac popu larnonaukow ych  
przyznano odrębne nagrody autorom  
prac naukow ych , podręczn ików  i prac 
popularyzatorskich . Sąd K onkursow y 
postanow ił nie przyznaw ać I nagrody 
w żadnej z pow yższych  grup. Laurea­
tami w  grupie prac naukow ych  zostali:

II nagroda — zł 15.000,—
Zespól Centrum  O bliczeniow ego PAN  
w  składzie: W ładysław  M. TURSKI, 
Elżbieta I. W YSM UŁEK, Jacek OL­
SZEW SKI, A ndrzej W IĘCKOW SKI, J ó ­
zef M AROŃSKI, A lina RU SZKOW SKA 
za pracę pt.: W YBRANE ZAG A D N IE­
NIA SYSTEMÓW  OPERACYJNYCH, 
w yd. PW N  1971, s. 96

III nagroda — zł 8.000,—

Zespół Instytutu M aszyn M atem atycz­
nych  w  W arszawie w  składzie: Zdzi­
sław  W RZE SZC Z, B ohdan W OJTO­
W ICZ, S ław om ir W O LSZC ZA K , Janusz 
RUDZKI, W ładysław  CIASTOŃ, M ie­
czysław  M ICHALSKI, Zb ign iew  SZCZĘ ­
SNY, Rom uald SYN AK , Marian JO ZA - 
NIS, A ndrzej ŚW ITALSK I, Stanisław 
ZA G Ó RN Y , Jan R Y 2 K 0 , A ndrzej SI­
KORSKI, Jerzy D AŃ DA, Henryk FUR­
MAN, za pracę ,pt.: W YBRANE PRO­
BLEM Y KONSTRUKCJI PAM IĘCI FER­
RYTOW EJ PA06, w yd. IMM 1971 r., s. 
265.

W yróżnienie — zł 4.000,—

Janusz GOSCIŃSKI za pracę pt.: PRO­
JEKTOW ANIE SYSTEM ÓW  Z A R Z Ą ­
D ZA N IA , w yd. PW N 1971 r., s. 358.

W grupie podręczn ików :

II nagroda — zł 15.000,—

Stefan P A SZK O W SK I za podręcznik 
pt.: JĘ ZY K  ALGOL-60, w yd. PWN, 
1971 r., s. 268.

III nagroda — zł 8.000,—

zespół w składzie: Zdzisław  HELLWIG 
(red. naukowa), Stanisław K RAW CZYK, 
Urszula KRÓLIK, Elżbieta NIEDZIEL­
SKA, Stanisława NITEK, Adam  NO­
W ICKI, W alenty OSTASIEW ICZ, W ie­
sław PLUTA, Andrzej RAMUŁT, Jan 
SZTAJER, Jerzy TRYBULSKI za pra­
cę pt.: AUTOM ATYCZNE PR ZE TW A ­
RZANIE INFORMACJI, w yd . PWE 1971 
r., s. 447.

W yróżnienie zł 4.000,—

doc. dr hab. Jacek BAŃKOW SKI, doc. 
dr hab. Konrad FIAŁKOW SKI za pod ­
ręcznik  pt.: PROGRAM OW ANIE M A­
SZYN  CYFROW YCH: ALGOL, FORT­
RAN  w yd. Politechniki W arszawskiej 
1971, s. 301.

W  grupie prac popularyzatorskich :

II nagroda — zł 15.000,—

dr inż. Janusz MULLER za pracę pt.: 
INFORM ACJA W CYBERNETYCE — 
IN FORM ATYK A, w yd. MON 1970, s. 375.

III nagroda — zł 8.000,—

red. Tadeusz ZUBOW ICZ

za cyk l 11 au dycji te lew izy jn ych  pt.: 
KOMPUTER D LA W SZYSTKICH , na­
danych w progr. II TVP w r. 1970.

W yróżnienie — zł 4.000,—

red. Bogdan MIS

za cykl artykułów  o in form atyce, opu ­
blikow any w  B iuletynie W IEDZA I 
TECHNIKA A gen cji R obotniczej w  
r. 1970.

A oto rozstrzygnięcie Konkursu na pra­
ce doktorskie i m agisterskie.

W grupie prac doktorskich przyznano:

I nagrodę — półroczne stypendium  za­
graniczne (lub 10.000,— zł)

dr inż. Z y g m u n tow i' FILIPKOW I za 
pracę pt.: O PTYM A LIZACJA OBLI­
CZEŃ PRĄD ÓW  ZW A R C IA  I N ASTA ­
WIEŃ ZABEZPIECZEŃ P R ZEK A ŹN I­
KOW YCH LINII 110—400 KV, w ykona­
ną w Instytucie Energetyki Politechn i­
ki W rocław sk iej.

II nagrodę — zł 7.000,—

dr hab. m ed. A ndrzejow i B R O D ZIA K O ­
W I za pracę pt.: A LGORYTM IZACJA 
W NIO SK OW ANIA LEKARSKIEGO O­
PRACOW AN A NA PR ZY K ŁA D ZIE  CU­
KRZYCY, w ykonaną w  III K linice Cho­
rób W ew nętrznych Ś ląskiej A kadem ii 
M edycznej.

III nagrodę — zł 5.000,—

dr Zen onow i GŁODKOW I za pracę pt.:

KALK U LA C JA KOSZTÓW  NORM A­
TYW NYCH PRZEDSIĘBIORSTW  TR A N ­
SPORTU SAMOCHODOWEGO W  W A ­
RUNKACH ELEKTRONICZNEJ TECH­
NIKI OBLICZENIOWEJ, w ykonaną w 
Instytucie Rachunku E konom icznego 
P olitechniki Szczecińskiej.

W yróżnienie zl 3,000,—

dr inż. Janow j ŻYDOW O za pracę pt.: 
METODA DŁUGOFALOW EGO PLAN O ­
W AN IA PRODUKCJI OKRĘTOWEJ W 
STOCZNIACH P R ZY  UŻYCIU SYM U­
LACJI CYFROWEJ, w ykonaną w  Insty­
tucie O krętow ym  P olitechniki Gdań­
skiej.

W grupie prac m agisterskich przyznano:

I nagrodę — trzym iesięczne stypendium  
zagraniczne (lub 5.000 zł)

ppor m gr inż. Januszowi SOW IŃSKIE­
MU za pracę p t.: MODEL SYSTEMU 
WIELODOSTĘPNEGO N A EMC ODRA
— 1204, W SPÓŁPRACUJĄCEJ z LUZ, 
w ykonaną w W ydziale C ybernetyki 
(Katedra M aszyn M atem atycznych) W oj­
skow ej A kadem ii T echnicznej im . JA ­
ROSŁAW A DĄBROW SKIEGO.

II nagrodę — zł 3.000,—

m gr inż. K rzysztofow i ŁA PC ZU K O W I i 
m gr inż. M arianowi HEJMEJOWI za 
pracę pt.: M ODERNIZACJA SYSTEMU 
ZBIER A N IA  REJESTRACJI I PRZE ­
T W A R ZA N IA  INFORM ACJI NA SZC ZE ­
BLU OKRĘGOW EJ DYSPOZYCJI MO- 
ĆY, w ykonaną w  Katedrze E lektroener­
getyk i W ydziału E lektrycznego P oli­
techniki Śląskiej.

III nagrodę — zł 2.003,—
m gr inż. Tom aszow i BAŃKOWSKIEM U 
za pracę pt.: O RG AN IZACJA GOSPO­
D ARKI DOKUM ENTACJĄ KONSTRUK­
CYJNĄ Z  W YKORZYSTAN IEM  KART 
PERFOROW ANYCH I M IKROFILMU W 
W ARSZAW SKIEJ FABRYCE POMP, 
wykonaną w Instytucie Organizacji i 
Zarządzania P olitechniki W arszawskiej.

Ponadto Sąd K on kursow y postanowił 
w ystąpić do Ministra Nauki, Szkolni­
ctw a W yższego i T echniki p rof. dra inż. 
Jana Kaczm arka z p rop ozycją  przyzna­
nia specjalnego w yróżnienia (poza kon ­
kursem ) dr inż. A n d rzejow i TA RG O W ­
SKIEMU — który  nie w yraził zgody 
na udział w  konkursie, pom im o zgło­
szenia jeg o  2 prac przez w ydaw nictw a
— za szczególnie bogaty  dorobek  pu­
blik a cy jn y  w dziedzinie in form atyki w 
latach 1969—1971.

Sąd K onkursow y uważa, że następne 
konkursy na najlepsze prace w  dzie­
dzinie in form atyk i należy ogłaszać w 
5 grupach, a m ianow icie : prac d ok tor­
skich, prac m agisterskich, prac nauko­
w ych, podręczn ików , prac popu laryza­
torskich .
R egulam in tegorocznego II Konkursu 
p odam y w  term inie późn iejszym .

1
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Plan szkolenia

Plan szkolenia i doskonalenia kadr Informatyki prowadzonego przez: Dział Szkolenia Kadr Infoimatykl OBR! — Warszawa

Symbole
kursów Nazwa kuisu Uczestnicy Lokalizacja

kursu Terminy
Koszty 

uczestnictwa 
w zł

1—5/PS Kursy projektowania systemów EPD 
(dwuetapowe specjalne)

Projektanci systemów EPD Warszawa I i II półrocze 4 500

6— 9/PK Kursy programowania komputerów 
JS

programiści komputerów rodziny R Warszawa I i 11 półrocze 2 000

10—29/KS Kursy dla koordynatorów systemów kierownicy dz. funkcji i wydz. oraz 
prac. Inż. techn.

Warszawa I i II półrocze 1 500

30—39/KK Kursy dla kadry kierowniczej kadra kierownicza w układzie 
międzybranż.

Zakopane I 1 II półrocze 800

40—42/KK Kursy doskonalenia wykładowców kadra wykładowców Warszawa I i II półrocze I 500
43—45/JIJS Kursy wąskospccjalizowane dla ma­

szyn JS
kadra programistów projekt, syste­
mów na komputerach R

Warszawa I i II półrocze 1 500

Plan szkolenia i doskonalenia kadr informatyki prowadzonego przez Specjalistyczne Ośrodki Szkolenlowe-kursy koordynowane przez Dział Szkolenia Kadr 
Informatyki OBRI

Nazwa i adres ośrodka Nazwa kursu Liczba
kursów

Liczba
uczestników

Lokalizacja
kursów Terminy

Koszty 
uczestnictwa 

w zł

TNOiK Bydgoszcz 
ul. Curie-Skłodowskiej 26

kadra kierownicza 5 200 Bygdoszcz I i II półrocze 460

" progr. komputerów ODRA 
1304/5 w języku PLAN

2 60 Bydgoszcz I I II półrocze 3 000

,, projektanci systemów EPD 1 35 Bydgoszcz I półrocze około 4^500
PTB Kraków 
ul. Św. Jana 15

kadra kierownicza 4 120 Kraków w każdym kwartale 
1 kurs

” koordynatorzy systemów 4 120 Kraków w każdym kwartale 
1 kurs

TNOIK Poznań 
ul. Ratajczaka 10/12

proj. sys. —  kurs dwuetapowy 
specjalny

2 50 Poznań IV kw. —  1 kurs, 
III kw. —  1 kurs

około 4 500

- koordynatorzy systemów 4 100 Poznań w każdym kwartale 
1 kurs

610

progr. komputerów COBOL 2 25 Poznań II kw. —  2 kursy 750

” kadra kierownicza 2 50 Poznań II kw. —  1 kurs, 
IV kw. —  1 kurs

550

” programiści komputerów 
w języku PLAN

2 50 Poznań I i II półrocze 1075

-  • proj. systemów 
(kurs jednoetapowy)

1 25 Poznań III kwartał około 3 000

EKORNO Łódź 
ul. Kopernika 15/17

kadra kierownicza 2 70 Łódź I półrocze # —

>> koordynatorzy systemów 6 180 Łódź I 1 11 półrocze - -
projektanci systemów 3 120 Łódź I i II półrocze —

>> programiści 3 100 Łódź I I II półrocze —

*• seminarium instuktażowo- 
- wdrożeniowe

1 30 Łódź I półrocze —

TNOiK Warszawa 
ul. Koszykowa 6

koordynatorzy systemów 
(kurs korespondencyjny)

2 250 Warszawa l.X II  —  1 kurs, 
l.IV  — 1 kurs

1 670

” kadra kierownicza 
(kurs stacjon.-zaoczny)

2 200 Warszawa i .m . 1 540

kadra kierownicza dla Kin. 
Zdrowia

2 00 Warszawa l.II  —  1 kurs, 
l.IX  — 1 kurs

około 1 500

TNOiK Łódź 
ul. Główna 23

projektanci systemów 
(kurs zaoczny) stacj.

2 240 Łódź styczeń, grudzień 1973 4 500 
do rozliczenia

TNOIK Łódź 
ul. Główna 23

kadra kierownicza 4 240 Łódź III-IY  —  2 kursy 
IX -X II  —  2 kursy

680

” koordynatorzy systemów 
— kurs korespondencyjny

2 160 Łódź III-X II  — 2 kursy 1 300

TNOiK Wrocław
ul. Świerczewskiego 48/50

kadra kierownicza 2 70 ' Cieplice,
Szklarska
Poręba

14—21.11 
10—15.IX

500

” koordynatorzy systemów 2 60 Cieplice,
Szklarska
Poręba

10—24.1 
16—30.X

1000
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Nazwa 1 adres ośrodka Nazwa kursu Liczba
kursów

Liczba
uczestników

Lokalizacja
kursów Terminy

Koszty 
uczestnictwa 

w zł

>' projektanci systemów 1 35 Szklarska 
'  Poręba

27.11 3 000

PTE Gdańsk
ul. Długi Targ 40/47

projektanci systemów 2 60 Gdańsk III —  1 kurs, 
X — 1 kurs

3 500

„ koordynatorzy systemów 6 200 Gdańsk I, IV. VI. X , X I. IX 1 000
programowanie COBOL 5 150 Gdańsk I, III, IV. VI, X . IX 1 200. 

początk.
650

zaawans.
programowanie PLAN 0 150 Gdańsk I, III, V, VI. X , X I 1 700 

początk. 
1100 

zaawans.
,, programowanie ALGOL 2 50 Gdańsk V., IX 650
,, programowanie FORTRAN 2 50 i i , x n 6S0

PTE Katowice 
Rynek 11

koordynatorzy systemów 
(kurs korespondencyjny)

1 200 Katowice styczeń 1 500

PTE Białystok 
H. Skłodowskiej Curie 2

kadra kierownicza 1 30 Białystok VI 600

„ koordynatorzy systemów 3 90 Białystok VIVI, IX /X , X I/X II 800
OPT NOT Warszawa 
ul. Świętojerska 5/7

projektanci systemów 2 60 Warszawa II kw.
III kw.

około 1 400

” koordynatorzy systemów 2 60 Warszawa I kw. 
II kw.

'około 1 000

-■ kadra kierownicza 2 00 Warszawa I kw. 
II  kw.

około 1 000

ODK SIUP Warszawa 
ul. Mickiewicza 9

projektanci systemów 2 00 Warszawa X  —  1 kurs 
IX  —  1 kurs

2 870

Biuro Obliczeń Leśnictwa i PD 
Warszawa ul. Reja 2/5

kadra kiorownicza 4 120 Warszawa I półr. —  2 kursy,
II półr. —  2 kursy

—

„ koordynatorzy systemów 2 60 Warszawa I 1 II półrocze —  -
„ projektanci systemów 1 35 Warszawa I półrocze —

Resortowy Ośrodek Organizacji 
Pracy i Informatyki Min. 
Przem. Spoż. i Skupu

kadra kierownicza 1 150 Warka I 1 II pólroczo

” projektanci systemów 2 70 Warka I 1 I I  pólroczo -

Przegląd prasy krajow ej

takim i tem atam i, jak  np. m odelow anie, 
identyfikow an ie  i op tym alizacja  p ro ­
d u k cji am oniaku.

NIE SAM YM  KOM PUTEREM ... m oin a  
zm echanizow ać pracę um ysłow ą. Trze­
ba bow iem  pam iętać — ostrzega SZT A N ­
D A R LUDU Nr 3/73 — że elektroniczne 
przetw arzanie danych jest ekonom icz­
nie uzasadnione tylko w  dużych przed­
siębiorstw ach, a i tam usprawnianie 
pracy  m usi polegać na stosow aniu p ro ­
stych  m aszyn i urządzeń b iu row ych , 
które znajdą rów nież zastosow anie, ja ­
ko niezbędne w yposażenie tow arzyszące 
p ra cy  kom puterów .

24 M ILIONY ODPOW IEDZI NA P Y T A ­
N IA , d otyczące  stanu zdrow ia  uczniów  
szkól podstaw ow ych  uzyskano w  p oz ­
nańskim , po przebadaniu i przean kie- 
tow aniu 50 000 dzieci i m łodzieży  szkol­
nej. Dane, opracow ane na kom puterach, 
będą przedm iotem  szczegółow ej analizy 
w p laców kach  służby zdrow ia.

KONTROLER A N I SŁYSZEĆ NIE 
CHCIAŁ o prow adzeniu sw oich  czy n ­
ności k on tro ln ych  w  oparciu  o w yd ru ­
ki kom putera. M iały b y ć  dokum enty 
„ź ró d ło w e ”  i k on iec. P ra cow n icy  innej 
instytucji prow adzili sw oje  w łasne kar­
toteki, nie korzysta jąc praw ie w cale  z 
w yd ru k ów  kom putera. Czego się boim y, 
skąd op ory  przed w szelk im i, nie tylko 
zresztą in form atyczn ym i, procesam i in­
now acy jn y m i?  P róbę odpow iedzi na to 
pytan ie znaleźć m ożna w  KULISACH 
Nr 1/ 73, w  artyku le pt. „S trach  przed 
now ym ” .

D L A C ZE G O " O B R A B IAR K I ZE STERO­
W ANIEM  NUM ERYCZNYM  nie w yparły  
dotychczas m aszyn k on w en cjon a ln ych  i 
m im o, iż ich  liczba w  zakładach w y ­
tw órczych  system atycznie się p ow ięk ­
sza, to jed n ak  nadal stanow ią one nie­
w ielką  część ogóln ego parku obrabiarek 
w przem yśle p oszczególn ych  kra jów ? 
A oto — w edle RYNKÓW  Z A G R A N IC Z­

NYCH Nr 4/73 (M aszyny trzeciej rew o­
lu c ji przem ysłow ej) g łów nie bariery  ich 
rozpow szechnian ia: w ysok ie  cen y  zaku­
pu i kon ieczność zorganizow ania biura 
program ow ania, co dla drobniejszych 
przedsiębiorców  jest dużym  ryzykiem . 
A le ju ż np. w e  F rancji, gdzie technika 
sterow ania cy frow ego  jest stosunkow o 
słabo rozw inięta , p od jęto  z in icja tyw y 
i z pom ocą rządu akcję  zachęcania 
m niejszych  przedsiębiorców  do stoso­
wania tego rodzaju  obrab iarek . W pro­
w adzenie ich  do hal fa bryczn y ch  bę­
dzie coraz bardziej pow szechne we 
w szystkich kra jach  uprzem ysłow ionych .

PUŁAW SKIE A ZO T Y  m ają otrzym ać 
m inikom puter ODRA-1325 i uruchom ić 
w łasny ośrodek  m atem atycznego stero­
wania prod u kcją . Jak donosi KURIER 
LUBELSKI Nr 6/73 — A ZO T Y  utrzy­
m u ją  stały  kontakt z Zakładem  D oś­
w iadczalnym  A u tom atyzacji P rocesów  
w  W arszawie, pracu ją  w spólnie nad

31



I ,robo+ron
— Technika przetwarzania danych 
— Jednolity program

* . ■ ■
» a

Zwiększenie efektywności w przemyśle, nau­
ce i gospodarce jest warunkiem postępu nau­
kowo-technicznego
W  tym celu oferujemy Wam kompleksowy
program informatyki:
—  wysokosprawny sprzęt do elektroniczne­

go przetwarzania danych i do sterowania 
procesami

—  opracowania zautomatyzowanych syste­
mów zorientowanych problemowo

—  techniczno-ekonomiczne doradztwo w 
projektowaniu systemów informatycz­
nych

—  szkolenie użytkowników
—  literatura naukowo-techniczna
—  sprzęt techniki organizacyjnej
—  uzupełniający sprzęt do przetwarzania 

danych
—  niezawodny serwis techniczny

Prosimy odwiedzić nas na Wiosennych Targach 
Lipskich w dniach od 11—18 marca 1973 r., teren 
targowy hala 15 (ekspozycja), hala 17 (Biuro Eks- 
portowo-Importowe)

Systemy elektroniczne­
go przetwarzania da­
nych
—  ROBOTRON 21

—  R 40
Systemy sterowania 
procesami
—  PRS 4000
—  KRS 4200 
Urządzenia peryferyjne

Sprzedaż i in form a cje :
B iuro G enera lnych  Dostaw 
M ERA-EL,W RO-SERVICE

W rocław , ul. O strow skiego 32 

W  CT/109/73-A

Biiromaschinen-Export 
GmbH Berlin 
DDR — 108 Berlin 
Friedrichstrasse 61 
Niemiecka Republika 
Demokratyczna 
Przedstawicielstwo 
w Polsce:
BME, Biuro Techniczno­
-Handlowe przy Ambasa­
dzie NRD
Warszawa, ul. Filtrowa 
62 m 63
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dzie system  in form atyczn y  Centrali 
M PM , system y in form atyczne z jed n o ­
czeń i kom binatów , system y in form a­
tyczne przedsiębiorstw .

K ażdy ze sk ładow ych  system ów  in for­
m atyczn ych  m a do spełnienia określone 
w zajem ne uw arunkow ane zadania. 
Spraw ność fu n k cjon ow an ia  ESI zależeć 
będzie od spraw ności w szystkich  jeg o  
ogniw  sk ładow ych .

R ealizacja  prac w d rożen iow ych  syste­
m ów  in form atyczn ych  je s t  oparta na 
w ykorzystan iu  now oczesnych  środków  
tech n iczn ych  in form atyk i, tw orzących  
resortow ą sieć obliczen iow ą.

Strukturę techniczną sieci ob liczen iow ej 
tw orzą:

— kom pu tery  z urządzeniam i p e ry fe ry j­
nym i
— urządzenia do przygotow ania  danych
— urządzenia do zbierania i przesyłania 
danych
— środki organ izacy jno-techn iczne.

S ieć obliczen iow a Z jednoczen ia  M ERA 
m usi b y ć  w yposażona w  takie środki 
tech n iczn e , i t ó r e  .um ożliwią je j  'włą­
czenie się do resortow ego system u in­
form atycznego, a w kon sekw en cji do 
k ra jow ego  system u in form atycznego.

W yb ór w yposażenia technicznego z jed ­
n oczen iow ej sieci ob liczen iow ej zdeter­
m inow any jest technologią  przetw arza­
nia system ów  EPD, dla w szystkich  w ięc 
jedn ostek  p rzy jm u je  się w spólną orga­
n izację  procesu  tech nolog icznego prze­
twarzania. W  ośrodku  ob liczen iow ym  
prow adzone będą w ew nętrzne banki da­
n ych  dla obsłu giw anych  przedsię­
b iorstw , zaw iera jące :

0  zb iory  danych  podstaw ow ych  za­
w artych  w  dziedzin ow ych  kartotekach 
system u

©  p ełny kom plet d anych  w  jednostkach  
naturalnych

© zb iory  danych zagregow anych  dla 
potrzeb system u Centrali Z jednoczen ia

©  zb iory  danych zew nętrznych , w p ły ­
w a ją cy ch  spoza przedsiębiorstw a.

P rzy jęta  technologia  przetw arzania da­
nych  podyktow ała  w y b ór  kom puterów  
serii ODRA (w  zestawie standardow ym , 
rozbudow anym  o pam ięci dyskow e w y ­
m ienne), do w yposażania zak ładow ych  
ośrodków  ob liczen iow ych .

W  SPD p rzy jęto , ja k o  standardow e dla 
w szystkich stacji — następu jące urzą­
dzenia do przygotow ania d anych :

•  dziurkarki kart AN-SOEM TRON 415

•  spraw dzarki kart AN-SOEM TRON 425

O autom aty organ izacy jne — CONSUL 
253

Dla tych  SPD , które działają w  ram ach 
ośrodka ob liczen iow ego, (ZCO) przew i­
dziano ponadto:

©  op isyw acz kart — ICL-224 

© sorter kart SOEMTRON 131.

Do opracow ania k ońcow ego w yników  
przetw arzania w każdym  ośrodku o b li­
czen iow ym  przew iduje się rów nież ze­
staw urządzeń p om ocn iczych .

N iektóre zakładow e centra ob liczen io ­
we będą tw orzone na bazie kom puterów  
stanow iących  w łasność ZETO. W  takim  
p rzypadku  Zak łady  zabezpieczać będą 
potrzeby  loka low e i częściow o kadrow e 
(g łów nie p ro jek tan tów  system u), nato­
m iast obsługa i konserw acja  należyć 
będzie do ZETO. Przykładem  takiego 
rozw iązania jest ZE T O -Z ielona G óra i 
MERA-LUM EL.

ZATRUDNIENIE W  SIECI 
OBLICZENIOW EJ ZJEDNOCZENIA

Przy ustalaniu w ie lk ości zatrudnienia 
uw zględnia się następu jące fa k ty :

© p rzy jęta  w  Z jed n oczen iu  M ERA 
strategia k om pu teryza cji zakłada cen­
tra lizację  prac p ro jek tow o-p rog ram o- 
w ych  w  trzech  jed n ostk a ch : ZW PP 
ERA, ZE T O -W rocław  (form a odpła tn ych  
z leceń), L U M E L -ZE TO -Zieloua G óra, a 
jedn ocześn ie  decen tralizację prac w d ro ­
żen iow ych  (w każdym  przedsiębior­
stwie)

K oszt bu dow y  z jed n oczen iow ej sieci 
ob liczen iow ej w  tys. zł.

©  zakłada się pracę kom pu terów  i u ­
rządzeń do przygotow ania  danych  na 
dw ie zm iany

O p rzew idu je  się zatrudnienie 2 op e­
ratorów  na jed n ą  zm ianę, 5 konserw a­
torów  na 1 m aszynę, odpow iednią  licz­
bę kon tro lerów  d okum entów  źród ło ­
w ych

© obsługę adm in istracyjną i gospodar­
czą zapew nia m acierzysty  Zakład.

Tabela

1971 1972 1973 1974 1975

192 332 Gil 736 779

Zestaw ienie p rzew idyw anego zatrudnie­
nia in form atyk ów  w sieci ob liczen io­
w ej Z jed n oczen ia  M era pokazuje ta­
belka .

N akłady na utw orzenie sieci ob licze ­
n iow e j Z jed n oczen ia  M ERA oszacow ano 
w  przybliżen iu  na 533 000 zł.

K alendarz im prez krajowych

Data Impreza Miejsce Organizator Informacje

16—17.IV.73 VI Krajowe Sympozjum Grupy Doradczej d.s. 
Współpracy z EPD DIEBOLD

Kraków OBRI
PKAPI-NOT

wrzesień 73 r. Zastosowanie sprzętu Informatyki Warszawa SEP-O.
Warszawa

1 dzień —  bezpłatne uczestnictwo

III kw. 73 r. Systemowe metody projektowania organizacji przed­
siębiorstw przemysłowych

Bydgoszcz SIMP-O.
Bydgoszcz

III kw. 73 r. Zastosowanie ETO w sterowaniu produkcją przed­
siębiorstw przemysłu maszynowego

Warszawa SIMP-O.
Warszawa

Z udziałem przedstawicieli ZSRR, WILL, XRD, 
BEL, CSRS

1—2.X.73 r. VII Krajowe Sympozjum Grupy Doradczej d.s. 
Współpracy z EPB DIEBOLD

Olsztyn OBRI
PKAPI-NOT

listopad 73 r. Sprzęt informatyki seminarium Warszawa SEP-O.
Warszawa

1 dzień

listopad—gru­ IXFOPOL — Międzynarodowa Konferencja Infor­ Warszawa OB11I Z udziałem przedstawicieli krajów socjalistycz­
dzień 73 r. matyki: 1. Budowa wielkich systemów informatycz­

nych 2. Metody i techniki wytwarzania software 
3. Systemy dla nauki i techniki

Pałac Kultury 
i Nauki

nych i kapitalistycznych; 3 dni konferencja, 
3 dni zwiedzanie ośrodków przez gości zagra­
nicznych

IV kw. 73 r. AMPIG 73-Automatyczne przetwarzanie informacji 
gospodarczych

Warszawa TNOIK

IV kw. 73 r. Sterowanie produkcją w zakładach budowy maszyn Warszawa
Poznań

SIMP-O.
Poznań



i W F O n t M L I J E

Cena zł 8 .—

Koncepcja zjednoczeniow ej sieci obliczeniowej

W  Z jednoczen iu  P rzem yślu  A utom atyki
i A paratury P om iarow ej M ERA opra­
cow ano założenia dla z jed n oczen iow ego 
system u in form atyczn ego, rozum ianego 
ja k o  system  in form atyczn y  przedsię­
biorstw  p rod u k cy jn y ch , biur handlu 
oraz System  in form atyczn y  Centrali 
Z jed n oczen ia  wraz z n iezbędnym i p o ­
w iązaniam i z R esortow ym  System em  
In form atycznym .

Na te j podstaw ie pow stała k on cep c ja  
z jed n oczen iow ej sieci ob liczen iow ej. 
U w zględnia ona w szystkie jed n ostk i or ­
gan izacy jn e Z jed n oczen ia  M ERA w 
k tórych  p lanu je  się w drożenie system ów  
EPD.

P lanu je się p od jęcie  następu jących  
p rzedsięw zięć:

O przygotow anie  dokum entacy jne i ka­
drow e

0  określen ie  zapotrzebow ania na środki 
techniczne in form atyki

9  in w estycji bu dow lanych

•  kosztów  realizacji z jed n oczen iow ej 
sieci ob liczen iow ej.

W edług stanu na kon iec roku 1972 w 
przedsiębiorstw ach  p rod u k cy jn y ch  i je d ­
nostkach zgrupow anych  Z jed n oczen ia  
M ERA b y ło  eksp loatow an ych  dwanaście 
k om pu terów :

ZW P P  ERA — ODRA 1304 
ZM P M ERA-BŁONIE ICL 1903 
W ZE M ERA-ELW RO — ODRA 1304, OD­
R A  1305, ODRA 1325 
W ZU  M E RA M AT — ODRA 1304 
PDPUP — ZA B R ZE  — ODRA 1301 
M ERA-ELM AT — O DRA 1204 
IMM — ODRA 1305, ODRA 1301 
P IA P — ODRA 1304
LZA E — M ERA-LUM EL — ODRA 1301 
(w łasność ZETO).

Spośród w ym ien ionych  kom pu terów  je ­
dynie m aszyny w  Ośrodku ZW PP ERA 
oraz M ERA-ELW RO (ODRA 1304) prze­
znaczone są w yłączn ic  do ce lów  au to­
m atyzacji zarządzania.

M aszyny zainstalow ane w  IMM i PIAP 
używ ane są g łów nie do prac system o­
w ych  (oprogram ow anie podstaw ow e i 
użytkow e) oraz do obliczeń  num erycz­
n ych  różnego typu. Pozostałe przezna­
czone są g łów nie  do ce lów  tech n olo ­
g iczn ych  (testow anie p rodukow anych  
urządzeń p ery fe ry jn y ch ). Zasadą jest 
o czyw iście , iż w  jedn ostkach  organiza­
cy jn y ch , w  k tórych  eksploatu je się 
kom pu tery  zn a jdu ją  się rów nież stacje 
przygotow ania danych .

P onadto w sześciu in n ych  przedsiębior­
stw ach  istn ieją  stacje  przygotow ania 
m aszynow ych  nośn ików  in form a cji — 
przedsiębiorstw a te przetw arzają w  ob­

cych  ośrodkach  epd, g łów nie sieci ZETO 
oraz w  ZW P P  ERA i innych .

A ktualn ie w yk orzystu je  się w  w ym ie­
n ion ych  ośrodkach  średnio ok . 100 godz. 
czasu kom pu terów  m iesięcznie.

D o jed n ostek  organ izacy jn ych , w  k tó ­
ry ch  istnieją stacje  przygotow ania da­
nych  zaliczam y: M ERA-ELPO, M ERA- 
-K F M , M ERA-ZE T, M E R A -PA F A L , ME- 
RA-H EFA, M ETRONEX.

W  sam ej Centrali Z jed n oczen ia  jest eks­
p loatow any autom at obrachu nkow y 
NCR 446 (w rozszerzonej kon figu racji) 
oraz urządzenia do p rzygotow ania  m a­
szyn ow ych  n ośn ików  in form acji. P ozo ­
stałe przedsiębiorstw a podlegle Z jed n o ­
czeniu M ERA nie posiadają środków  
tech n iczn ych  in form atyk i i  ich stan 
w drażania SEPD jest w  stadium  prac 
organ izacy jn ych . S top ień  zaangażowania 
przedsiębiorstw  w e w drażaniu system u 
in form atycznego (SYSTEM  SIKOP-M E- 
RA/1304) jest bardzo różny.

O bok przedsiębiorstw  o w ysok im  stop ­
niu zaawansowania prac w d rożen iow ych  
system u EPD (chodzi o przedsiębior­
stwa tzw. KLUBU PIĘCIU) są przedsię­
biorstw a o m inim alnym  stopniu zaawan­
sowania.

P rzedsiębiorstw a nie posiadające tech ­
n iczn ych  środków  in form atyk i w drażają 
w  tej chw ili system  in form atyczn y  w 
ośrodkach  p ro fes jon a ln y ch  lub Ośrod­
ku EPD ZW P P  ERA n p .: — PNEFAL 
P D PAK P — S osnow iec i inne.

KONCEPCJA SIECI OBLICZENIOW EJ 
ZJEDNOCZENIA M ERA

Program  kom pu teryzacji p rzy ję ty  w 
Z jed n oczen iu  M ERA przew iduje na lata 
1972—75 in ten syfik ację  zastosow ań elek ­
tron icznej techniki ob liczen iow ej w  za­
rządzaniu przedsiębiorstw em  p rod u k cy j­
nym  i z jednoczen iem .

Cel ten m a b y ć  osiągn ięty  m iędzy in­
nym i w  drodze su kcesyw n ego tw orze­
nia z jed n oczen iow e j sieci ob liczen iow ej, 
którą tw orzyć będą:

•  Zak ładow e Centra O bliczeniow e 
(ZCO) w yposażone w  kom putery

•  S ta cje  p rzygotow ania  danych 
(SPD) w yposażone w  urządzenia do 
przygotow ania m aszyn ow ych  nośników  
in form acji

•  sieć transm isji d anych  na łączach 
te le fon iczn ych , in tegru jąca  sieć ob licze ­
niow ą Z jed n oczen ia  (po roku  1975).

S ieć ob liczen iow ą Z jed n oczen ia  planuje 
u tw orzyć się na bazie kom pu terów  
p rod u k cji k ra jow e j. Jest to m ożliw e

dzięki p od jęciu  przez rodzim y przem ysł 
kom pu terow y  p rod u k cji n ow ych  m a­
szyn serii ODRA 1300 oraz R-30.

Do p ro jek tow an ej sieci ob liczen iow ej 
w łączone zostaną ju ż  istn iejące ośrodki 
ob liczen iow e jak  rów nież te, k tóre ak­
tualnie nie prow adzą prac w d rożen io ­
w y ch  system u EPD dla ce lów  zarządza­
nia przedsiębiorstw em  p rod u k cy jn ym . 
M ożna to uzyskać drogą in ten syfikacji 
w ykorzystan ia  kom pu terów , w prow a­
dzając pracę 2 i 3 zmiat. /w ą;

D o r. 1975 sieć ob liczen i, a Z jed n ocze ­
nia M ERA będzie zaw ierać:

•  12 Z a k ład ow ych  Centrów  O bliczenio­
w ych , w  tym  B ranżow e Centrum  Obli­
czen iow e przy ZW P P  ERA 
W ZCD M ERA-LUM EL i M E RA -PA FA L 
eksploatow ane będą kom pu tery  obce 
(ZETO).

L iczba kom pu terów  w sieci ob liczen io ­
w e j Z jed n oczen ia  do 1975 r. w yniesie 
ok oło  18 zestaw ów , w  tym  m inikom pu­
tery (bez m aszyn będ ących  w łasnością 
sieci ZETO).

0  13 S tacji P rzygotow ania  D anych  przy 
przedsiębiorstw ach p rod u k cy jn y ch  nie 
posiada jących  w łasnej m aszyny i prze­
tw arza jących  w  najb liższym  terenow o 
ZCO sieci ob liczen iow e j Z jednoczen ia  
M ERA lub w  ośrodkach  sieci ZETO. 
W spom niane w yże j ZCO i SPD będą 
działać przy  p oszczególn ych  jednostkach  
gospodarczych  zgrupow anych  w Z je d ­
noczeniu  MERA.

R ozm ieszczenie terytoria lne zak ładow ych  
centrów  ob liczen iow y ch  i stacji p rzy ­
gotow ania  danych , tw orzących  z jed n o ­
czen iow ą sieć obliczen iow ą, jest  zdeter­
m inow ane geogra fią  rozm ieszczenia 
jed n ostek  gosp odarczych  Z jed n oczen ia  
M ERA. W raz z tw orzeniem  n ow ych  za­
k ład ow ych  cen trów  ob liczen iow ych  i 
stacji p rzygotow ania  danych plan prze­
w id u je  rozszerzenie kon figu rac ji posia­
d anych  kom pu terów , rozszerzenie parku 
m aszynow ego stacji p rzygotow ania  da­
n ych  o d odatkow e urządzenia, instala­
c je  now ych  urządzeń itp.

PROJEKT TECHNICZNEGO 
W YPO SA ŻE N IA  SIECI 
OBLICZENIOW EJ

W łaściw y d obór środków  tech n iczn ych  
in form atyki (m aszyn i sprzętu p om oc­
n iczego) w aru n ku je  spełnienie w y m o­
gów  staw ianych  sieci ob liczen iow ej na 
szczeblu  przedsiębiorstw a, z jednoczen ia
i resortu.

W  latach 1972—75 w  resorcie M PM bę­
dzie bu dow any R esortow y System  In­
form atyczn y  (RSI) w  skład którego w e j-


